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Me trzeba nom bluroMu
Spo łeczne  nas taw ien ie  u r z ę d n ik a  
pogłębi demokrację w  Polsce

W ARSZAW Ą (SAP), —  W  sobotę, 
dnia 12 btn. odbył się w  gmachu Mini­
sterstwa Administracji Publicznej zjazd 
powiatowych i wojewódzkich inspekto­
rów samorządowych oraz wojewódz-
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Oto sensacje mistrzostw bokserskich 

Polski. Szczegóły na sir. 7-ej.

Projekty ustaw w  Ameryce 
przeciw światu pracy

NOWY JORK. Przywódcy większości 
republikańskiej Iżby reprezentantów za­
twierdzili projekt ustawy przeciwko ru­
chowi zawodowemu.

Projekt ten zmierza do likwidacji tzw. 
„Closed Hops", zakładów pracy, w  któ­
rych mogą by® zatrudnieni tylko człon­
kowie związków zawodowych, oraz znie­
sienie umów zbiorowych, obejmujących 
dany., przemysł i daje rządowi prawo,- na 
zakaz strajku w gałęziach prżemysłu 
wważjiych dla życia publicznego".

Brigjekt atakuje podstawy zdobyczy a- 
merykańskiego ruchu rdbatnŁczego, za­
warte w  akcie Wagnera.i w akcie Norris- 
la Guardia.

Projekt wejdzie do Iżby reprezentan- 
■ tów w przyszłym tygodniu.

Kto winien?
OLSZTYN. W  okresie: ostatniej zimy: 

na dwóch jeziorach położonych w po­
wiecie Węgorzewo nie wyrąbano prze-, 
rębli i z tego powodu zginęło kilkanaście 
tysięcy kg ryb różnego gatunku.’' ;

Kto zą to odpowiada? ‘

W  ZW IĄZK U  Z POBYTEM PRE­
MIERA TOW . CYRANKIEW ICZA  
W  W AŁBRZYCHU UKAŻE SIĘ 
JfUTRÓ, TJ. W  PONIEDZIAŁEK  
DN. 14 KW IETNIA  W  NORMAL­
NEJ PORZE KOLEJNY NUMER  
„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO"

kich naczelników samorządowych, na 
który przybyło z catego kraju około 
250 opób.:

W  zjeździe wziął udział minister Ad­
ministracji Publicznej tow. Edward 
Osóbka-Morawskl, wiceministrowie to­
warzysze Władysław Wolski i Michal­
ski oraz dyrektorzy departamentów.

Zjazd otworzył tow. Osóbka-Moiaw- 
ski/wygłaszaj^c dłuższe przemówienie 
na tetnat rofi sąmor^dH oraz inspekta- 
ra samorządówego. 1 . . . .  —..~- 

„Chcę podkreślić— - mówił tow.

Energia atomowa
wywołuje
bezpłodność

LONDYN. Sekretarz Związku Zawodo­
wego robotników przemysłu chemiczne­
go oświadczył, Iż wpłynęło wiele skarg 
od robotników zatrudnionych przy bada? 
ulach nad energią atomową, te praca ta 
wycżerpńjeich siły.

W większości wypadków Stwierdzono 
ogólne. Wyczerpanie i  bezpłodność. Sekre­
tarz dodał, iż dotychczas niewiele wia­
domo o wpływie energii atomowej na 
zdrowie ludzi Zatrudnionych w tym prze­
myśle.

Rada lekarska podała niedawno do 
wiadomości, iż bezpłodność była jednym 
z wtórnych skutków bomby' atomowej 
rzuconej na Japonię.

Osóbka —  wielką wagę,, jaką przywią­
zuję do sprawy techniki pracy i jej spo­
łecznej wartości, a zwłaszcza kontak­
tów urzędnika z obywatelem. Biurokra­
cja jest u nas dość duża i trzeba ją 
zmniejszyć, „gdyż nie da nam ona ani 
chleba, ani żadnych dóbr material­
nych". Zerwanie z przerostami biuro­
kracji i społeczne podejście do obywa­
teli jest jednym z ważnych nakazów 
chwili obecnej. Pozwoli to realizować 
demokrację w  czynach, jesźcze głębiej.' 
. ’ Następnie przeszedł tow. minister-do 
scharakteryzowania roli poszczegól­
nych szczebli samorządowej hierarchii 
urzędniczej, poczynając od sołtysów* 
których pozycja, autorytet i co naj­
ważniejsze Warunki materialne są 
często dotąd niewystarczające.; Musimy 
pamiętać, że poprzez sołtysów rząd 
może mieć dobrą sposobność oddziały­
wania na szerokie rzesze obywateli.

Obywatel spogląda na rząd poprzez 
urzędnika i milicjanta. Zły urzędnik w  
pojęciu przeciętnego obywatela jest sy- 
nonimem złego rządu. O  tym muszą pa­
miętać wszyscy pracownicy samorządu 
i administracji ogólnej. Mugimy parnię* 
tać, że każdy urzędnik jest sługą oby­
watela. W  klasyfikowaniu i awansach 
pracowników służby publicznej to na­
stawienie społeczfle będzie brane spe­
cjalnie pod uwagę.

Następnie zwrócił uwagę tow, mini­
ster Osóbka-Morawski na konieczność 
przywiązania większej wagi przez sa­
morząd na realizowanie ustawy biblio­
tecznej.

Po omówieniu spraw finansów miast 
niewydzielonych oraz zagadnień zwią­

zanych z funduszem poźyczkowo-zapo- 
mogowym udzielił tow. minister ogól­
nych dyrektyw w  sprawie właściwego 
opracowania budżetów samorządów, 
które dotąd, z takich czy innych wzglę­
dów były niedoskonale.

Hoess
będzie powieszony
w  O ś w ię c im iu

W ARSZAW A. Prezydent R. P. nie sko­
rzystał~z prawa łaski w  stosunku do Ru­
dolfa Hoessa, byłego komendanta Oświę­
cimia skazanego na karę śmierci przez 
Najwyższy Trybunał Narodowy. Wobec^te- 
gO wyrok będzie wykonany.

Egzekucja została wyznaczona na dzień 
15 bm. o godz. 9 rano na terenie byłego 
obozu w  Oświęcimiu przy bloku nr 11.

Schwytanych partyzantów rozstrzeliwać
ATENY. (Obsł. wł.) Rząd grecki 

wydął nowe dyrektywy dla sztabu 
generalnego armii, która bierze u- 
dziai • w  operacjach przeciw * po- 
WśtaóćolHr ‘W edług tych dyrektyw  
schwytani powstańcy mają być nie­
zw łoczn iestaw ian i przed sąd w o ­
jenny. Skazanych na śmierć należy 
natychmiast rozstrzeliwać.

U j a w n i a j ą  s i ę  t a j e m n i c e
układów Jałcie i Poczdamie

MOSKWA (SAP). Korespondent „United Press" donosi, że po plęciotygód- 
niwych dyskusjach Rady Ministrów spraw zagraniczych „Wielkiej Czwórki" 
jednym z rezultatów tej konferencji jest także ujawnienie pewnych tajnych 
układów i protokołów z konferencji „Wielkiej Trójki" podczas wojny.

Podczas konferencji moskjewskifij nie 
było dnia, w  którym nie przytaczano 
by, có powiedziano lub uczyniono pod­
czas najbardziej tajnych rozmów w  
Tehęranie, Jałcie ł  Poczdam je.

Przebieg początkowych obrad ostat­
niej sesji ■ Rady Ministrów Spraw f l g  
granicznych1 zmusił; rząd Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych do 
opublikowania wszystkich tajnych ukła­

dów. Obecnie wyczuwa się, że może 
zajść konieczność- opublikowania nie­
których protokołów posiedzeń tych taj­
nych konferencji. •
i Dotychczas ujawniono:

1. Tajny układ zawarty w  Jałcie. W  
układzie tym Roosevelt i Churchill zgo­
dzili się na odszkodowania z niemiec-

Hola panowie —  nie dacie rady

klej produkcji bieżącej oraz na odszko­
dowania w  formie pracy. Roosevelt 
zgodził się na 10 miliardów dolarów 
odszkodowań dla Związku Radziec­
kiego,

2. Tajpy układ w  Poczdamie, w  któ­
rym Stalin i Attlee zgodzali się na riie- 
pobieranie odszkodowań z Austrii.

3. Tajną dyskusję Stalina, Bevina* i 
iByrnęsa w  sprawie ustalenia polsko- 
niemieckiej granicy.
i 4. Rooseyelt wypowiadał się w  Tehe­
ranie za podziałem Niemiec na pięć 
państw, a Churchill w  Moskwie dążył 
do podziału Niemiec na trzy państwa.

Obszar 40.000 km w  północnej 
fesa łii,; otoczony przez wojska rzą­
dowe, -ściśnięto dó 5.000 km. N a  ob­
szarze tym jednak znajdują się nie­
liczne oddziały powstańcze a główne 
.jfeh siły wycofują się w  górskib re­
jony północne. Przeszło 25.000 po­
wstańców bierze udział w  walce. V  

; ,SampJoty rządowe oprócż bomb, 
ękf których plonie w iele wsi, rzu­
cają także blotki, obiecujące pod­
dającym się powstańcom prawo ko-, 
rcystania ż amnestii,

G E N E W A .jS A P ) Komisja ,ONZ, 
której powierzonp zbadanie sytuacji 
w'Grecji', zebrała śię w  sohofę^and^  
na tajnym zebraniu. N ie  przewiduje; 
śię żadnej sfeąji puStjcżnęj ̂  iózulta?; 
ty debat będą wiadome dopiero 
wówczas, kiedy ostateczne sprawo­
zdanie zostanie przesłane RatlźiÓ i 
Bezpieczeństwa.

Delegat Jugosławii do Komisji ba­
dań O N Z  Josit Tserdza złożył notę 
przeciw tajności prac komisji, pod­
kreśla on, że jawność posiedzeń i"-’ 
aktywny udział prżedśtawicidH k ra ­
jmy zainteresowanych ma wielkie 
znaczenie.

Gen. Poh l p a tr z y } w  kom orę
obserwując konających w gazie

NORYM BERGA. W  procesie gen. 
PoIJa, któremu podlegało 200 obo­
zów koncentracyjnych, zeznawało 
trzech młodych Żydów, którym u- 
dało się uniknąć komór gazowych  
w  Oświęcimiu.

Jeden z nich, student medycyny; 
zeznawał, w  jaki sposób był tortu­
rowany przez Gestapo, . W  czasię 
przesłuchania wybito mu 15 zębów. 
Oślepł też na prawe oko. Student 
opowiadał o wizycie Pohla w  O - 
święcitaiu w  T943 r. Pohl w  otocze­
niu wspaniałej świty w  ciągu 40 mi­
nut przyglądał się przez specjalny 
•otwór w  komorze gazowej okropnej 
agonii osób, skazanych na śmierć. 
Świadek dokładnie . < :poznaie 
Pohla.

Oskarżony W olfram  Siewers, któ 
ry składał zeznania jako świadek 
własnej sprawy na procesie zbrod­
niczych lekarzy niemieckich, mówi 
o planfe zamordowania Himmlera 
w  1943 r. Siewers był członkiem; • 
organizacji ruęhu opóju, którym* 
kierował niejaki dr Fryderyk H ie r* : 
tsChpr. Hiertschor wraz z kontrwy- ' 
wiadem admirała 1 Canarisa ehći<3 
zwalczyć reżim hitlerowski. Sieweńr 
zorganizował polowanie w  dolinie 
Salzach, podczas którego Himmler; 
miał być zamordowany. Polowanie 
zostało odwołane, a później nastą­
pił słynny zamach na Hitlera i pro­
jekt Siewersa nie miał już żadnych 
szans. . _\

W  ostatnich dniach bawił na D olnym  Śląsku 
Prezydent > R . P .  ob. Bierut. Zd jęcie przed* 

stawia wyjście Prezydenta po obejrzeniu świą­
tyn i W ang w Bierutowicach

■ Fot. Makarewkz-Wrocław
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Tydzień 
naszych Ziem,

W  chwili, gdy w  Moskwie padają 
5'owa za i przeciw —  „przeciw" nie 
ako poważny argument, lecz jako 
jróba szantażu, nieustępliwe „zaB ja­
to deklaracja niezłomnej woli trium­
fu nad faszystowskimi wrogami —  
my Zastanawiamy się nad tym, 
czym są dziś Ziemie Zachodnie dla 
naszej Ojczyzny i czym one w  przy­
szłości być powinny i będą.

W  ciągu dwóch lat przynależno­
ści tych ziem do Polski utrwalił się 
w całym polskim społeczeństwie o- 
braz nowych naszych granic. Naj­
więksi sceptycy po zapoznaniu się 
na miejscu z zagadnieniem Ziem Za­
chodnich uznali doskonałość koncep­
cji Polski w  jej pierwotnych grani­
cach państwowych. Nas nie przera­
żają dziś próby straszenia Polski od; 
wetem niemieckim. Cały wysiłek 
narodu musi zogniskować się na idei 
podniesienia Ziem Zachodnich do 
roli ośrodka wszystkich zagadnień 
gospodarczych polski. Ody Niemcy 
; ich protektorzy usiłują przedstawić 
iziś niezgodnie z rzeczywistością 
doniosłą rolę gospodarczą Ziem Za­
chodnich dla Niemiec -—.Ziem, które 
wydzierali nam brutalnie przez wie­
ki, całe i germanizowali w  sposób 
jawny i podstępny —  my musimy 
tym kłamliwym tezom przeciwsta­
wić jedyny argument rzeczowy, ja­
ki w  tej chwili mamy do dyspozycji 
—  naszą pracę, nasz wysiłek gospo­
darczy i kulturalny, który udowodni 
naszym wrogom, że ten ma prawo 
do posiadania jakiegoś obszaru,' kto 
czerpie z niego korzyści.

W  każdym razie my nie użyjemy 
Ziem Zachodnich do tego celu, do ja­
kiego używali ich Niemcy w  ciągu 
wieków. Nie zrobimy z nich bazy 
Wypadowej na Europę, podobnie jak 
to Niemcy zrobili z nich w  stosunku 
do Europy wschodniej. My przez na­
szą wytrwałą pracę na tych zie­
miach przyczynimy się do utrwale­
nia bezpieczeństwa i dobrpbytu Pol­
ski, dO'pokoju międzynarodowego. 
Dlatego też naród polski ponosi , dziś 
po ciężkich latach wojny i okupacji, 
po wielkich ofiarach na polach bi­
tew, w  Więzieniach 1 obozach hitle­
rowskich, dalsze ofiary, tym razem 
dobrowólne, aby pracą zespolić Zie- 

, Sjie Zachodnie w  jedną całość z re- 
ztą kraju.
Zdecydowaną wolą narodu pol­

skiego jest usunięełe fwszystkich? 
‘ Niemców z granic polskich i uczy­

nienie Ziem Zachodnich narodowo 
jednolitymi. W  całym narodzie musi 
utrwalić się przekonanie, że przy­
szliśmy tu na -wieki i nie pówinnp 
odo popadać w  zwątpienie z powo­
du każdego politycznego przemówie­
nia, z powodu lada plotki. Kto nie 
czhje-się na siłach do walki o zespo­
lenie Ziem Zachodnich z krajem, ten 
za wczasu powinien opuścić szere­
gi armii, walczącej na tych ziemiach 
o wieczysty pokój dla Polski i dla 
świata. Zostaną tu sami tacy, którzy 
zrozumieją, że tylko wielkim wysił­
kiem pracy zdobędziemy te ziemie 
aprawdę i na zawsze.

, Cudzoziemcowi, przebywającemu dłut-1 
szy okres czasu w. Pradze, miasto to za­
czyna przypominać obraz wielkiego tea­
tru, zmieniającego co. 14 dni swój rewela­
cyjny program. Praga tyje stale pod 
znakiem zjazdów, kongresów, zawodów 
iMędzynarodowych ild. Wszystkie te 
imprezy mają charakter międzynarodowy, 
a liczne expressy, przemierzające Europę 
wzdłuż i wszerz, przewożą i odwożą za­
granicznych delegatów. Wystawy w iel­
kich sklepów oo tydzień zmieniają deko­
racje, poświęconą tej czy innej iihprezie.

Wszystki te dekoracje są zwykle uroz­
maicone kompletem tlag wszystkich moż-1 
liwych państw bez względu na to, czy 
dane państwo bierze udział w  danej im­
prezie czy nie. K ie brak i  naszej flagi, 
która dla odróżnienia od czeskiej, przy- 
ozdobiena jest dodatkowo orłem. Domi­
nującą imprezą były mistrzostwa świata 
W hokeju na lodzie. Dobrze się siało, że 
pośród 8 reprezentacji hokejowych nie 
zabrakło i  naszej, która wprawdzie zna­
lazła się w ogólnej klasyfikacji na 6 
miejscu, jednakowoż przyjazd jej należy 
zapisać na konto dobrej propagandy Pol­
ski za granicą. Mistrzostwa hokejowe po­
chłonęły całą Pragę, a nawet Czechosło­
wację. Czesi będąc z zasady narodem 
oszczędnym, płacili po 300 i 400 Kc. (za- 

'miast 30) na decydujące spotkania, w  któ­
rych doskonały zespół czechosłowackich 
hokeistów walczył o prymat hokejowy 
świata. Każde zwycięstwo było witane 
1 niesłychanym entuzjazmem, który 
trudno formalnie opisać. Przypadek 
chciał, że do zwycięstwa drużyny cze­
skiej przyczynili się Austriacy, którzy 
wygrali spotkanie ze zwycięzcą Cze­
chów — Szwedami. Wywołało to ogrom­
ny entuzjazm dla Austrii, a wyjeżdżająca 
drużyna austriacka zcrtała zaopatrzona 
w wagon węgla oraz w  większą ilość 
aprowizacji,

W spólnym  w ysiłk iem  P a ń ś t w a i  S p o le c zeń s tw a  
w yrów n am y stra ty  dokonane p rz e z  p o w ó ó ą

Przemówienie ob. mgr Stanisława Piaskowskiego, wojewody wrocławskiego 
wygłoszone przez radio w dniu 12-go kwietnia 1947 r. I

Obywatele I Mieszkańcy miast i  wsi 
Dolnego śląska!

Państwo nasze wzpiosi się ze zgliszcz, 
min i pogorzeli, pozostawionych nam 
przez okupanta, to też musi walczyć z 
wieloma trudnościami i stoi przed nawa­
łem zadań jakie ma do spełnienia w 
swej bieżącej pracy. Zadania przerasta- 
|ą ezęstokroć nasze możliwości tym bar­
dziej, gdy mamy do czynienia Z nieprze­
widzianymi wypadkami klęsk żywioło­
wych. w  talach wypadkach Państwo 
nasze musi zwracać zię bezpośrednio do 
Was Obywatele o poniesienie dodatko- 

ych świadczeń. Dzisiaj stoimy wobec 
takiego zagadnienia.

Po szczególnie ostrej zimie, która wy­
rządziła nam wiele szkód, przyszła spo-

Walka o tafemnicę
energii atomowe1 w USA

NOWY JORK^ Zatwierdzenie przez 
senat Stanów Zjednoczonych 50 głosami 
przeciwko 31 nominacji Lilienthala na 
stanowisko przewodniczącego cywilnej 
kontroli nad energią atomową jest rów­
nocześnie klęską kół wojskowych i  reSk- 
cjonistycznych, jak również wielkiego 
przemysłu, które zwalczały Lilienthala.. 
Mimo to koła te nie dały za wygrańą i 
nadal będą zwalczały przekazanie kon­
troli nad energią atomową komisji cywil­
n e j . ...

Koła miarodajne w Waszyngtonie liczą 
się z możliwością wniesienia projektu 
ustawy, ograniczającej działalność komi­
sji oraz odmówią jej odpowiednich fun­
duszów.

Elegantka niemiecka
stroiła się lud skóra

DACHAU. Proces przeciwko 21 prże- 
stępcorp ' hitlerowskim z Buchenwaldu 
rozpoczął się w drugą rocznicę oswobo-. 
dzenia obozu przez aliantów. Kaci obozu 
oskarżeni są o wyniszczenie 51.000 więź­
niów politycznych. Głównymi oskarżony­
mi są: były oficer policji. von Beimar 
uraz Fritz Waldecke.

Jedyną kobietą w  tym procesie jest 
wdowa po byłym kierowniku oboZu Ilse 
Koch, która kazała sobie robić rękawicz­
ki, teczki do listów oi;az klosze do lamp 
z ludzkiej Skóry.

MONACHIUM. (ZA P ) Kancelaria Ba­
warskiego Związku Politycznie i Rasowo 
Prześladowanych podała wiadomość, że 
członkowie Związku zostaną skonfronto­
wani z przeszło' 1.000 zbrodniarzy prze­
ciwko ludzkości — katów obozu w Da­
chau. Spotkanie to nastąpi 21 kwietnia 
na terenie Dachau.

Zarządzenie ma na celu zebranie do­
wodów obciążających na personel obozu.

We^iia dla powodzian
W ARSZAW A. Dnia 12 btn. premier 

Józef Cyrankiewicz wydał polecenie 
przekazania z mągazynóur d?ialu za­
opatrzenia członków rządu-----840- m
wełny ubraniowej i 430 m wełny płasz­
czowej centralnemu komitetowi prze­
ciwpowodziowemu.

dziewana, lecz niestety niemożliwa do 
odwrócenia klęska powodzi. .

Na naszych terenach Dolnego śląska 
dzięki temu, że rzeki są uregulowane, 
przy niezmordowanych wysiłkach na­
szych saperów, przy niestrudzonej pracy 
sit technicznych, aparatu administracyj­
nego i całej ludności, wiosenny poćhód 
lodów przeszedł wyrządzając nam tylko 
nieznaczne szkody.

Niestety sytuacja, w  Województwach 
Centralnych wygląda zgoła inaczej.

Mimo równie bohaterskiej postawy 
wojska, straży ogniowych, aparatu tech­
nicznego i administracyjnego, mimo 
wspaniałej częstokroć postawy całej lud­
ności, dziesiątki naszych miast i  węi za­
lała fala rozszalałych wód, łamiąc po 
drodze mosty, znosząc budynki, zalewa­
jąc tysiące hektarów gruntów , ornych 
pracowicie zasianych lub przygotowa­
nych na siew przez naszego chłopa.

Szkody są tak wielkie, że tylko wspól­
nym wysiłkiem Państwa i Społeczeństwa 
mogą być wyrównane, gdyż niezależnie 
od zniszczeń o charakterze ogólnym po­
szkodowanych jest w  swym prywatnym 
posiadaniu tysiące Obywateli którzystra- 
cili cały swój dobytek, pozostając nie 
tylko bez dachu nad głową lecz także bez 
odzieży, pościeli, ruchomości.

Brak żywności dla ludzi, brak paszy 
dla bydła.

Tysiące starców, kobiet i dzieci woła 
O pomoc!

Pierwsze najpilniejsze potrzeby zostały 
zaspokojone z funduszów państwowych,

jednak są one tak duże, że konieczną 
est zorganizowana pomoc całego społe­
czeństwa.
W  ' całym kraju szereg organizacji 

zorganizowało szeroko zakrojoną akcję 
zbiórkową w każdej postaci. Nie tylko 
bowiem pieniądze są konieczne, potrzeb-, 
na jest odzież, pościel i naczynia kuchen-, 
ne, potrzebna jest żywność. £

W  tej akcji* * * społecznej, która ogarnęła 
bały nasz Kraj/ nią może zabraknąć i nas 
mieszkańców Dolnego śląska. M y któf 
rych oszczędził straszliwy /żywioł, musi­
my pośpieszyć z pomocą naszym cier­

piącym braciom i  siostrom z jerenów na­
wiedzonych klęską.

Wierzę głęboko, że mieszkańcy woje­
wództwa wrocławskiego, którzy w  okre­
sie osiedlenia się na tej ziemi już yaro- 
krotnie zdali egzamin wyrobienia oby­
watelskiego i  społecznego, i  tym razem 
docenią ogólnopolskie znaczenie, akcji 
pomocy dla powodzian i pośpieszą z 
szybką i skuteczną pomocą.

Niechaj ze wszystkich powiatów na­
szego Województwa płyną datki w  go­
tówce i naturze. i

Niechaj wśród ofiarodawców nie za­
braknie nikogo z nas, bo od lakier akcji 
nikomu uchylać się nie, wolno. Pamię­
tajcie, że każdego z nas może dotknąć 
podobną klęska i każdy może znaleźć się 
w podobnym położeniu, tak że będzie 
zmuszony zwrócić się o pomoc współ­
obywateli. '

Uczyni to z czystym sumieniem włedy, 
gdy tej pomocy nią poskąpił.

Obywatele Dolnego śląskie, ufam, że i 
w tej akcji nasze Województwo zajmie 
jedno z przodujących miejsc, iak jak je 
zajmowało poprzednio przy Pożyczce Od­
budowy Kraju czy Daninie na Zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych! '

v  ★ r,v
Ofiary- " gbtówfsą. siładąąf należy! na 

konto PKÓ ta I 4840, zaś zbiórką ofiar W 
naturze zajmują się Powiatowe i Gminne 
Komitety Opieki Społecznej: *

2  ca łego  śiołata
W  WIELKIEJ OBŁAWIE w  Berlinie, 

urządzonej przez wszystkje cztery: mo­
carstwa' * okupujące -Niemcy, aresztowane 
ogółem <3.650 osób. Prócz tegp przytrzy­
mano Ź0 .cudZftzSfemców, którzy, znaleźli 
się w  Berlinie bez. zezwolenia. Odkryto 
takie wielkie dlości żywrnóści .i -towarów, 
pochódżącyćh z czarnego rynku. ' 5®$$

TYDZIEŃ między 2® -kwietnia i 6 maja 
będzie na Węgrzech „Tygoęfcniem Przy­
jaźni Węgiersko-Rumuńskiej“ . w  tym 
czasie przybędzie do Budapesztu lOO.wy- 
:bitnycmwywateli rumuńskich.,

HANDEbWA MISJA angielska wy- 
jeżdża w końcu kwietnia do Moskwy ce­
lem nawiązania stosunków z ZSRR.

Anglia pragnie zakupić w  Rosji znacz­
niejsze ilości drzewh. . ;
' W  R. 1946 dochód narodowy Wielkiej 

w- ^ l l l a f 1' śpldlk "w  wysokóśći 
400 milionów funtów szterlingów. Suma 
ta wynosi 5% całego dochodu narodowe­
go Anglii.

MIN. MINC wyjeżdża w  środę do Pra­
gi celemi odbycia rozńjpw handloyyęh 
z rządem czecMteowaękiin. i  

W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH przyby­
wa do Polski socjalistyczny poseł par- 
lamentu' angielskiego mr. ̂ Warby. 
' : $OŻMOVP¥ na teftiat lojńsżu brytyj- 
śko-sowieckiego,'' prowadzone obecnie W 
Moskwie, potrwają —  jak donosi. kores- 
pomfen-F dyplfflpóatycźny radia brytyjskie­
go — -jeszcze parę dni. tu# 

ORGANIZACJA postępowych obyw#- 
t i l l ^ . 4̂ A^'*o(rgańizoWsfla tpecjalną au­
dycję radiową; w  której przemawiali sen. 
Pauper, sen. Johawon i gubernator stanu 
Kalifornii Kenny. Wszyscy oni-w  ostrych 
ŚłóWafch potępiali prbjekt ustawy prezj*- 
denta Trumana g, pomocy dla Grecji i  
Turćjh' _

Aresztowanie przywódców
strajkujących telefonistów

‘ NOW Y JORK. Władze stanu New Jer­
sey dokonały aresztowania 3 przywód­
ców związku zawodowego pracowników 
telefonicznych sianu New Jersey za nie 
pod jęcie, przez pracowników swych zajęć, 
mimo wprowadzenia ustawy zakazującej 
strajków, w  zakładach użyteczności pu­

blicznej oraz mimo przejęcia telefonów 
przez władze stanowe'.

Ustawa ta została uchwalona przed 2 
dniami już po rozpoczęciu Strajku pra­
cowników telefonów.

Mimo tych aresztowań, pracownicy te­
lefonów sianu w  New Jersey nie powró­
cili do pracy.

Dyskusia nic nie dała

wywołują duże różnice zdań 
wśród ministrów Wielkiej Czwórki
• MOSKWA. Na piątkowym posiedzeniu Rady Ministrów Mołotow, składając swoje 

oświadczenie w sprawie Zagłębia Ruhry, Saary i Nadrenii, jeszcze raz poruśzył spra­
wy polskie oświadczając: „Rząd Radziecki uważa, że zagadnienie granicy polsko-nie­
mieckie] rozstrzygnięte zostało uchwałą konferencji Poczdamskiej 1 dlatego nie u- 
waża za możliwe przekazywanie tej spra­
wy do dyskusji jakimś komitetom lub ko­
mukolwiek w ogóle".

Przemawiając następnie w dyskusji, Mo­
łotow, stwierdził: —W, oświadczeniu-delega­
cji amerykańskiej .•równocześnie - z  Zagłę­
biem Ruhry o zasobach, gospo­
darczych Górnego;,-. Śląska, który^1 oddany 
został Polsce, Jest to jeszcze jedna njedo-

Dla zilustrowania zainteresowania spor­
tem przytoczę autentyczny wypadek t

W  Operze odbywało się popołudniowe 
przedstawienie Cyrulika Sewilskiego. Po 
zwycięstwie Austriaków nad szwedzką 
drużyną* wiadomość ta tozesżła się lotem 
błyskawicy po mieście. Dotarła, również 
i de Opery, gdzie w  pełni rozwijała' się 
akcja 2 aktu Cyrulika. I oto w chwili, 
gdy dr Barlolo posyła po nauczyciela^ 
muzyki, dodaje do swej roli: „A  powiedz 
mu również, że Austriacy pokonali Szwe­
dów w  stosunku 2 ;1". W  tej chwili sala, 
operowa stała się widownią olbrzymiej 
owacji, godnej przynajmniej jakiegoś 
wielkiego sukcesu politycznego.

Entuzjazm jest rzeczą, która odgrywa w 
Czechosłowacji ogromną rolę. Również 
posiedzenie Rady Światowej Federacji 
Demokratycznych Kobiet dało powód do 
uroczystości, których tutaj nie brak.

Tymczasem v cicho i nie postrzeżenie 
przechodził proces marionetkowego rzą­
du Berana i gen. Syrowego, współwin­
nych klęski Czechosłowacji z roku 1938. 
Zainteresowanie procesem prawie żadne. 
Czesi nie są narodem romantycznym i to 
co przeszło jest dla nich nie ważne. Po 
prostu tak, jak mówi polskie prsyslowie 
„Co było, a nie jest...

Na główki gazet oprócz reportaży z 
forum międzynarodowego i w1 terenu 
własnych imprez przynoszą oo kilka dni 
wiadomości o wielkich aferach „smeli- 
narskich", których i tutaj nie brak.'

Aktualna jest ciągle na łamach prasy 
polemika gazet czeskich i słowackich na 
temat rozgraniczenia czy określenia 
współpracy tych dwu ziem. Ostatnio 
Prezydent dr Benesz kilkokrotnis przyj­
mował delegacje słowackie, z którymi 
omawiał te zagadnienia.

Również młodzież przypomina o swym 
istnieniu ciągłytni zjazdami i konferen-

cjami.. Praga stanowi bardzo ważny ośro­
dek międzynarodowej współpracy młP: 
dzieżowej, mieszcząc w swoich murach 
siedzibę ; Międzynarodowego Związku- 
Studentów, jednoczącego w  swoich ra­
mach 2 i pół miliona studentów z całe­
go globu ziemskiego.

Światowy Festival Młodzieżowy, który 
odbędzie się w  lecie br., będzie jeszcze 
jednym dowódem braterskiej współpracy 
młodzieży całego świata.
• Również i Sokoli przygotowują swój 
zjazd światowy, który .odbędzie .514 W 
przyszłym roku.

„Niezniszczona Oaza w ąeuęu ̂ Siropjp1 
— iak określa słusznie Pragę jeden z an­
gielskich- dziennikarzy, żyje -w rytmie 
fanfar i hymnów ■wąz^tkićn państw, gra­
nych na wszystkich międzynarodowych 
imprezach dla uczczenia zagranicznych 
gości licznie-tor zjeżdżających. -
,T chociaż jest wiele braków, 'chociaż 

Czechosłowacja boryka się, -tak,' jak inne 
państwa, z wielkimi trudnościami ekono­
micznymi, to jednakowoż w  hrlię powo­
jennej współpracy pokojowej wszystkich 
narodów oierze na siebie ciężar zjazdów 
i kongresów wierząc, słusznie, że przy­
czynia się tym ,do dobrej sprawy budo­
wy pokoju.

Jerzy Wittlin

puszczalna próba - mieszania się do spraw 
wewnętrznych innego państwa sojusznicże- 
go. Dejęgacja radziecka uważa za niedopu- 
szpzalńe Czynić takie propozycje ptźedmio- 
tpm*r)brad“. '
• •-W sprawie Sąary,;Rahry j Nad|miiiT min. 
Mołotow podkreślił ważność tyółl- zagad­
nień,

Ńą^fezująj: do pręąbzjlpj^ francuskiej w 
sprawie oddzielenia od Niemiec Zagłębia 
Ruhry j Nadrenii i przekazani^ kopalń i 
hut Zagłębia Ruhry pdd zarząd sojuszni­
czy, Mołotbw stwierdził, że rząd radziec­
ki nie może w  żadnym Wypadku zgodzić 
się -na oddzieiettie dd Niemiec Ruhry i  Nad- 
renii', gdyż byłoby to równoznaczne z Ją- 
żeniem do rozczłonkowania Niemiec i '^lik­
widowania ich jako samodzielnego państwa 

to zaś byłoby nje do' usprawiedliwienia 
i byłoby niezgodne z interesami trwałego 
pokoju. Realizowanie takiego dażenia; p- 
znaczałoby przekształcenie narodu niemiec­
kiego w nieubłagalnego wroga sojuszników 
i jpchpifeie. go w ; 1̂ 'Cfiia gggw ipi ̂ m a -  
rzących tylko o rewanżu. '
. Mołotow podtrzymuję wnipsek radzięc- 
lęj w sprawie kontroli czterech mocarstw 
nad Zagłębiem Ruhry, gdyż fylko tó może 
zapewnić rozwói Niemiec' na' drodze denjo- 
IffatyczbeJ i-pokojowej oraz przyczynić s.ę 
do wykorzystania bogactw Zagłębia Ruhry 
przędę wszystkim w interesie innych na­
rodów Europy. Mołotow^ stwierdza, ii nie­
normalna jest sytuacja,, gdy Zagłębie Ruhry 
kojitrolowańe jest tylko przez Wielką Bry­
tanię, a po zjednoczeniu gospodarczym stre­
fy brytyjskiej i amerykańskiej-W^rzez obal 
te państwa.- Nienormalna’ jest sytuacja, gdyż; 
z kontroli nad Zagłębiem Ruhry jest wy-

i m n u m  mIM H

Zieniie ^  skarb ach Niemiec
łączony Związek,-Radziecki i Francja. W  
gruncie rzeczy Wielka Brytania i Stany 
'Zjednoczone dokonały na własną reke po­
łączenia tych stref j. oderwały zachodnią 
CZęść Niemiec od części wschodniej. W  
tjjn spps^aro^źi^i|jf hłjerncy. jednostron­
nie bez zgbdy Związku Radzieckiego 1 Fran­
cji, podważając jedność ekonomiczną 1 po­
lityczną Nicmiep. Kontrola ' nądZagtebiem 
Ruhry powinna'być wspólna, ,

„Jeśli Zagłębiem Ruhry będą dyspono­
wać jedno dbg1 dwdj państwa sojusznicze, 
nie licząc się? z pozostałymi państwami so- 
iuszniczymfto motg»to zabezpieczy fńte- 
,resy tych dwóch państw, ale przeczyć to 
będzie podstawowej umowie wspólnej kon­
troli czterech mocarstw 'nad Niemcami i du­
chowi normalnej współpracy między na­
rodami", '
: Kończąc swe przemówienie, , Mołotow 

stwierdził, że jeśli chodzi o zadania tery­
torialne Belgii, 'Czechosłowacji i innych są­
siadów • Niemiec, to ilależy je„zbadać i za­
strzega sotnie wrócćnie -do tych spraw w 
dalszym, stadium obrad. ; ą,;

Po óświhdćżemu milf. Mołotowa głos .za­
brał .MarsJiźH/y kJńry ipijentjj/ delegacji 
Stąnów Zjednoczonych sprzeciwił ,sie kon­
troli .czterech mocarstw nad Ruhrą. Zda­
niem Marshalla, do fuzji stref brytyjskiej i 
amerykańskiej mocarstwa te zmusjłdl td, co 
nazywa on „fiaskiem uchwał poczdam­
skich". Nić chce on przy tym przesądzać 
-po;,- rczyjej ,stronie* Jfst wma - w  tej ■sprawie1 
stwierdzając, że opinia USA została tuż 
wypowiedziana.

Z kolei głos zabrał Bevin„ który tłuma­
czył przyęzyjiy zawaręiń fuzji mjędzy stre­
fą amerykańską i brytyjską, powtarzając 
słowa Marshalla, iż Wielka Brytania j Sta­
ny Zjednoczone „zmuszone zostały" do tej 
fuZji wskutek wyt.worzdńei sytuacji. Bevin 
odpowiada następnik na zarzuty Mołotowa 
w sprawie rozdziału węgla 1 stałi z Ruhry, 
PP czym znów wypowiada się przeciwko 
specjalnej adrnkiistracy na, terenie Ruhry.

W  toku dyskusji Nabierał głos kilkakrotnie 
BidauR, a p e l u o iak najszybsze 
decyzji w sprawie przyłączenia ekonomicz­
nego Zagłębia Saary do Francji;

.Delegat radziecki stwierdzą, iż nie nale 
ga na dyskusję w sprawie; -wprowadzenia 
kontroli czterech mocarstw do spraw Ruh­
ry już obecnie, uważa jednak za nrezbęd-] 
ne pozostawienie tej sprawy na porządku 
obrad z tym, by powrócić do mej później.
. W sprawie Saary Mołotow oświadczył, 
iż propozycja Bidaułt wymaga dokładnego
prześtudiówąnjf;

Kontynuując dyskusję, Bevin oświadczył/? 
iż jego zdaniem, cała sprawa granic N ie l 
mie|> zarówno zachodnich jak i wschodnich 
powinna być pfiekazafla zastępcom, którzy^ 
utworzyć ttfeją, specjalną komisję ekspertów^ 
do ..spraw granic. *

Niezniszczona Oaza Europy
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P iz e o ia d  p en sy
C O  T O  JEST „RELIEF" 

P o m o cU N R R A k b ń c z y  się. Z  ogólnej 
sumy trzydziestu kilku milionów dola­
rów jakie przed zakończeniem swej' dzia­
łalności U N R R A  podzieliła między po­
szczególne kraje, Polsce przyznario 11 
milionów . 1 Po zakończeniu działalności 
U N R R A  przewiduje się rozpoczęcia dzia­
łania „"reliefu". W  związku z tym pisze 
„ZYCIE W A R S Z A W Y " :

„N a  ostatnimi Zgromadzeniu Naro ­
dów  Zjednoczonych (U N O ) problem  

■ reliefowy wysunął się na jedno z 
ważniejszych miejsc. U N O  zdecydo­
wało, że raz podjęte dzieło odbudowy  
powinno być kontynuowane w  formie 
reliefu, który będzie nową formą po­
mocy działającą na podstawie umów  

. dwustronnych, między krajem udzie­
lającym  i otrzymującym pomoc.

. Eksperci określili ogólną wysokość 
pomocy, jaką należy udzielić znlsz- 

. czonym krajom na 583 miliony doi., 
w  tym dla Polski na 139,9 miliona 
dolarów.

Relief będzie darem bezzwrotnym. 
Obejm ie żywność, zboże siewne, na­
wozy sztuczne 1 medykamenty. Relief 
uwarunkowany jest zobowiązaniami, 
które zawarte będą w  umowie dwu­
stronnej. Relief w yśle misje, które 
m ają prawo swobodne kontroli roz­
działu.

Z  Innych krajów  (poza Stanami 
Zjednoczonymi A . P.) do akcji relie­
fow e j zgłosiła sw ój akces W . Bryta­
nia, deklarując 49 milionów doi. Swój 
udział w  reliefie zapowiedziała rów ­
nież Kanada, Australia, N ow a Ze­
landia, Francja, Szwecja, Dania 1 
Szwajcaria. Natomiast nie zaję ły  do- 
tychczas stanowiska Republiki Am e­
ryk i Łacińskiej".

TA R G I LIPSKIE PO  R A Z  DRUGI 
Katowicka „O D R A " donosi, że w  Lip­

sku odbywają się targi po raz drugi i:

stanowią one ważny przegląd  
powojennych możliwości gospodar­
czych Niemiec. Rok temu z okazji 
otwarcia pierwszych targów lipskich 
pisała „Berliner Zeitung", że są one ' 
a p e l e m  —  do świata, aby  połamał 
on słupy graniczne, p r z y w r ó c i ł  
Niem com  jedność i umożliwił gospo­
darczy rozkwit.

Dzisiaj ta sama gazeta z okazji 
drugich targów lipskich, ta samą ga­
zeta pisze: „Targi lipskie, odbywają  
się równocześnie z otwarciem konfe­
rencji moskiewskiej. Są one zatem 

i potężną plastyczną d e m o n  «  t r  a- 
C J ą, tego czego Niem cy potrzebują 
do życia.

Jak w idać z powyższego apetyty nie-, 
mieckie znowu rosną w  miarę jedzenia.

J O l  Z M IE N IA M Y  PRO G RAM U  
Om awiając rozpoczynający się Ty­

dzień Ziem Zachodnich „GLOS LU D U "  
pisze:

„Polska bez Ziem zachodnich nie 
byłhby zdolna do życia. Bez .ziem 
tych, nie ma gospodarczej siły Polski. 
Te prawdy musimy uprzytomnić każ­
demu Polakowi, a  zbliżający się T y -, 
dzień Ziem Zachodnich, ma być „ty* 
godnlem" zbliżenia wszystkich Po­
laków  do tych ziem.

Program Tygodnia Ziem Zachod­
nich by ł przygotowany jeszcze w ów ­
czas, gdy nikt - nie przewidywał,, że 
pan min. M arshall wystąpi w  M o­
skwie tak gorąco w  obronie Niemiec. 
Wystąpienie jego  jednak nie powinno 
wpłynąć na zmianę charakteru i  pro­
gramu Tygodnia Ziem Zachodnich.

Społeczeństwo polskie będąc całko­
w icie pewnym jakie będzie ostatecz­
ne rozstrzygnięcie w  sprawie polskiej 
granicy zachodniej sw oją postawą 1 
spokojem odpowie zdecydowanie 
siewcom fałszywej paniki".

Ziemie Odzyskane dafą poważny wkład 
w produkcję przetworów ziemniaczanych

Jedną z gałęzi przemysłu, która potężnie 
rozrosła się w  wyniku przyłączenia do Polski 
Ziem Odzyskanych, jest przemysł ziemniacza­
ny.. Przed wojną czynnych było w  Polsce oko­
ło 50 zakładów przetwórczych, które przecięt­
nie przetwarzały rocznie 300 tysięcy ton ziem­
niaków, obecnie zaś posiądźmy w Polsce 135 
tego rodzaju zakładów. Są one zdolne prze­
tworzyć 700 tysięcy ton ziemniaków, tj. 233% 
więcej niż przed wojną. '

Polski przemysł Ziemniaczany , produkuje 
dekstrynę, cukier • gronowy, kleje roślinne

oraz mączkę i syropy ziemniaczane. W  ciągu 
1945 roku produkcja przemysłu ziemniacza­
nego wynosiła/tylko 3.033 tony, zaś już w  
pierwszej połowie 1946 roku produkcja Wzro­
sła do 6.040 ton. N a  rok 1947 zaplanowana 
została produkcja 30 tysięcy ton przetworów 
ziemniaczanych, ju ż  w  bieżącym roku eksport 
przetworów ziemniaczanych wynosić będzie 
5 tysięcy ton przetworów o wartości 750 ty­
sięcy dolarów, obliczając według cen świato­
wych. W  produkcji przetworów ziemniacza­
nych na eksport uczestniczą głównie zakłady 
znajdujące Się na Ziemiach Odzyskanych.

2 i pół miliarda złotych aa tabor kolejowy
w związku z przekuciem toru kolejowegoPrzemyśt-Katowice

WARSZAWA. W  czwartek 10 kwietnia 
bf ('JSbtffitółEkbnońiićziiy Rady Mińisitróyt? 
przyjął projekt „Ustawy o planie odbudo- 

' wy gospodarczej" Oraz dodatkowe wnioski 
uzupełniające' do Planu Ihweśtyćyjnegp na 
rok 1947. Na podstawie wniosków przyzna­
no: I )  około 2,5 miliardów złotych na
zwiększenie taboru kolejowego ze względu 
na 'przekucie togi kolejowego Przemyśl-Za- 

; głębie, 2) 700 milionów złotych na odbudo- 
' wę mostów zniszczonych przez powódź, '3) 
T50 milionów złotych na zakup 100 pojaz­
dów (tramwaj, autobusów, trolejbusów) 
dla Warszawy, oraz 200 tniliońów zł. ha%ą| 
kup 4 samolotów frailcuskięh dlk LOT-tir. '  

j ' Poza tym Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów przeznaczył 20 mil. zł. na budo­
wę 15 baraków dla '200 rodzin warszaw-

Folografa
reprodukcyjnego do klisz kres­

kowych, siatkowych i wielo­
barwnych

Tzawiacza
do . klisz kreskowych, siatko­

wych i wielobarwnych  

zatrudnimy

^głoszenia: Drukarnia „Wiedza", 
W rocław , ul. W ierzbowa N r  30."

skich, eksmitowych z zagrożonych domów, 
a ręsżtę niewykorzystanychu'ktedytów in­
westycyjnych za rok 1946, wynoszącą eko- 
ło 3/4 miliarda zł., postanowił wydatkować 
na inwestycje produkcyjne w przemyśle, 
budowę mieszkań robotniczych oraz. na bu­
downictwo/przede wszystkim mieszkaniowe 
w Warszawie.

Granice zachodnie Polski są ostateczne 
inaczej pokój byłby zagrożony

stwierdzają wybitni parlamentarzyści brytyjscy
GDAŃSK, W  dniu 10 kwietnia po 

południu przybyła do Gdańska z Ka­
towic delegacja brytyjska składają­
ca się. z członków'parlamentu bry­
tyjskiego, działaczy społecznych i 
dziennikarzy, " delegacja zwiedziła 
porty w  Gdyni i Gdańsku., .

W  czasie przyjęcia wydanego na 
cześć gości angielskich przez woje­
wodę inż. Zrałka, delegat rządu dla 
spraw ' wybrzeża inż. Kwiatkowski, 
zaznajomił delegację z odbudową i

Odkrycie tunelu N
i starej zbroi pod ratuszem 
w Toruniu

WARSZAWA. Przed kilku dniami mu­
rarze zajęci przy pracach remontowych 
w podziemiach starego ratusza w  Toru­
niu natrafili na fragment muru. na któ­
rym widniały ślady zamurowanych drzwi.: 
Kiedy po porozumieniu się z kierowpi-j 
kłem prac budowlanych, Janem Nowa­
kowskim, przebito otwór, okazał się on i 
przejściem - do szerokiego tunelu, rozwi­
dlającego się w  dwóch kierunkach.
• Pierwszy tunel, szerokości ok. 5 m, dłu­
gości ok. 200 m kończy się pod zakrystią 
kościoła św. Jana. Jest on zasypany zło-; 
mem kamiennym. Drugi, zniżając się sto­
pniowo i prowadząc w  kierunku Wisły, 
rozszerza 'się\ w  kształt wielkiej kaplicy'. 
Stwierdzono, że oba tunele były zawa­
lone -starym sprzętem. Wojennym z ubie-, 
głych stuleci, wśród /których rozróżnić 
można dawne zbroje polskie i szwedzkie.

Po zawiadomieniu władz konserwator-; 
skich przedmioty zabytkowe zabezpie­
czono.

wSłolowe serca"
Nowy polski fi m 
długometrażowy

ŁÓDŹ. „Film Polski" przystąpił do re­
alizowania nowego filmu długometrażo-. 
wego pt. „Stalowe serca", którego akcja 
rozgrywa się w  ośrodkach robotniczych 
podczas okupacji > niemieckiej. Treścią fil­
mu jest praca polskiego proletariatu, ma­
jącą na celu sabotaż niemieckiej produk­
cji wojennej oraz wysiłki w  ęe|u za­
oszczędzenia warsztatów pracy dla Wy­
korzystania ich w  okresie pcfWojeniiym.

Autorem scenariusza i  reżyserem filmu 
jest S. Urbanowicz, jijspitwnicfwa lite­
rackie objął znany powiesciopisarz śląski 
Gustaw Morcinek. Zdjęcia' Wykona A. 
Forbert. Obecnie wykonywane są ̂ próbne 
zdjęcia w  atelier łódzkim. Zdjęcia ple­
nerowe nakręcane są na Śląsku.

rozwojem naszych portów. Jako go­
spodarz ,.iemi gdańskiej i przymorza 
w  serdecznych słowach przywitał 
gości wojewoda Żrałek. Dziękując 
wotjewódzię za gościnność, poseł do 
parlamentu p. Hutchinson wyraził 
swe zadowolenie, z tego,, źe stare; 
polskie miasto Gdańsk wróciło po­
nownie dó Polski. Uważamy, mówi 
poseł Hutchinson, że wasze granice 
zachodnie są ostateczne i definityw­
ne, inaczej pokój byłby zagrożony. 
Przyjechaliśmy dó was, jako przyja­
ciele, t/racamy do naszej ojczyzny 
jako jeszcze więksi przyjaciele Pol­
ski. W  tym duchu wywierać będzie­
my wpływ  na nasze społeczeństwo".

Również członek parlamentu bry­
tyjskiego p. Hynd stwierdził, że 
powrót Ziem Odzyskanych jest fak­
tem dokonanym.. Poseł do parlamen­
tu brytyjskiego p. John Mack, który 
bawił już w  roku 1945 w  Polsce 
stwierdził, że w  ciągu ostatnich dwu  
lat Polska poćzyiiiła ogromne postę­

py. Ziemie Odzyskane są obecnie 
ąbsolutnie krajem polskim, czego 
nikt nie może zakwestionować. Ge­
nerał Anders jest według zdania p. 
Macka reakcjonistą utrzymującym  
kontakty z podziemiem faszystow­
skim Europy.

Redaktor wychodzącego w  Glas­
gow  pisma ‘„Forward" p. Brady 
oświadczył, że brytyjska opinia pu­
bliczna popiera Polskę w  sprawie 
ję j granic zachodnich, również pol­
skie złoto i, okręty wojenne winny 
więcić do kraju. <

1.300 ton żelaza
zebrała młodzież szkolna 

w Białymstoku
BIAŁYSTOK. Młodzież szkol­

na w Białymstoku zebrała 1.300 
ton złomu, który został przeka­
zany hutom.

Projekt „Ustawy o planie odbudowy 
gospodarczej"

Jest rozszerzeniem planu uchwalonego przez KRN
WARSZAWA. Uchwalony przez Komi­

tet Ćkcmomiczny Rady Ministrów i' skie­
rowany pod obrady Rady Ministrów pro­
jekt „Ustawy o pianie „odbudowy gospo­
darczej" zostanie wniesiony 'na plenum 
najbliższej sesji Sejmu.

FrbjŚct ten jest ostatecznie Opracowa­
nym i'wykończonym -projektem" s,Usta wy 
o  odbudowie gospodarczej kraju", u- 
Ohwelonym przez KRN. Między obu pro­
jektami Ustawy, nie ma merytorycznych 
różnie, które uległy natomiast przepraco­
waniu pcs^zegóine fragmenty UstaWy- 
Wszelkie Więc ziniany wynikły ż dóWad- 
niejszego sformułowania na podstawie 
wysłuchanych opinii zainteresowanych 
resortów.

W  nowym p.rojekOie można mówić ra­
czej tylko o. rozszerzeniu Planu. Na przy­
kład w  pierwszej fazie Projekt w rozdzia­
le . „Inwestycje" zawierał jedną Stronicę 
ogólnych wytycznych, natomiast obecnie

młodzież Polska pomaga młodzieży 
walczącej Hiszpanii

WARSZAWA. Tegoroczny Światowy Ty­
dzień ' Młodzieży minął W Pólśce pod ha­
słem pomocy* walczącej młodzieży Hiszpa­
nii. W  związku z  tym organizacje młodzie­
żowe, będące-; członkami Młodzieżowego
Komitetu Pomocy Hiszpanii, jak; OMTUR, 
ZWM, WICI, PCK. ZHP, Sekcja Młodzieżo­
wa Zw. b. Więźniów politycznych, Sekcje 
Młodzieżowe, Zw. Zaw. zorganizowały na 
terenie kraju zbiórkiuliczne, sprze­
daż nalepek i znaczków. Pierwsze meldun­
ki z „terenu wskąąuja. 4 e  akcja tą dala . po­
ważne wyniki 1 Objęła najdalsze nawet za­
kątki kraju. I tak młodzież powiatu ostrow- 
Skiegb zebrała ok, 2.00p zł. pow. Rastek (ol­
sztyńskie) 3.000 zł. ZWM i OMTUR w hucie 
Silesia zebrali 2.000 zł., a Komisja Porozu­
miewawcza Org. Młodzieżowych w Często­
chowie 10.000 zł. /

7 Organizacje ińłódżićićiwe' Wchodzące tir 
s|aa MłódzićźSwegd;' jKtmnuKu Potp&Cy 
łńśżpańii, złożyły zamiaśt kwiatów na 
grób gen. Świerczewskiego po 5.000 zł. na 
pomóc dfa'Wąlcźącfej młódżieźy- Hiszpanii.

Ma po*ach Grunwaldu 
słanie pomnik

p L S Z T IN . Wojewódzka Rada Narodo­
wa w Olsztynie wyłoniła Komitet bodo­
wy Pomnika Grunwaldzkiego na polach 
Grunwaldu.

Komitet postanowił zaapelować do ca­
łego społeczeństwa polskiego o pomoc w 
wybudowaniu pomnika. Siedziba Komi­
tetu znajduje się w  Olsztynie, przy ulicy 
Artyleryjskiej 1.

Propaganda prasy socjalistycznej
Ostatni tydzień rozpoczął się pod zna­

kiem .propagandy prasy socjalistycznej: 
Każdy członek Partii musiał znać i czy­
tać prasę socjalistyczną, bo słowo ze 
szpalt naszych pism to najwierniejszy to­
warzysz w  życiu. Stewo socjalistyczne 
walczy, przewodzi, uświadamia. Prasa 
socjalistyczna poszerza horyzonty umy­
słowe, pogłębia świadomość i wspiera, 
w działaniu.

Przez długi okres czasu, u zarania na­
szej socjalistycznej historii słowo socja­
listyczne było tym, co niosło światło i 
pochodnię walki, rozświetlającą mrok 
niewoli. Rola prasy o . tym charakterze 
jest znana. Jak to pięknie mawiał Że­
romski? Spali wszyscy w  Polsce kamien­
nym snem niewolników, kiedy nocą 
przez kęrdon graniczny przekradał się 
pierwszy socjalista. Boso badając bród 
rzeki granicznej, oczami wypatrując straż­
ników, ófiamie i bohatersko dźwigał na 
sobie ciężar tajnej bibuły lub części ma­
szynki drukarskimi Stukało, biło mocno, 
serce, pełne M ary i ąapału. Ow pierw­
szy „ socjalista, pierwszy ' pionier prasy 
socjalistycznej niósł do Polski' ideę, 
niósł dwie wielkie żywotne aż do dziś 
prawdy: niepodległość i socjalizm.

Kiedy już w  Polsce powstały „Robot­
ni k" i „Naprzód", kiedy powstały lokalne 
ogniska słowa, prasa partyjna przejęła 
rolę orędowniczki mas pracujących w 
każdym szczególe. W  „Robotniku" poja­
wiały się korespondencje z  poszczegól­
nych miast, z różnych zakładów pracy, 
w których ujmowano się za krzywdą ro­
botniczą, piętnowano wyzysk i ukazywa­
no .wizję wolności. Tej roli prasa socja­
listyczna została wierna i w Ciężkich cen- 
zuralnie międzywojennych sanacyjnych 
czasach. Białe plamy konfiskat, prześla­
dowanie, zamykanie organów socjali­
stycznych świadczyły, że słowo socjali­
styczne jest dla sanacyjnego reżimu nie­
bezpieczne, że stanowi dynamit wy­
zwoleńczej walki — o sprawiedliwość, 
godność i wolność człowieka.

Tej walce oddana, też była podziemna 
prasa socjalistyczna '-.w cząsie ostatniej 
okupacji. Zawołania wolności, niepod­
ległości i  wyzwolenia narodowego na­
brzmiewały krwią, - podtrzymywały na 
duchu i skupiały do, walki. Jedno* 
Cżeśnie prasa socjalistyczna podziemna, 
rozumiejąc doniosłość zachodzących 
przemian historycznych,*  wpływała na 
świadomośći przeobrażała umysłowóść

Polaka, aby przygotować społeczeństwo 
do nowych zadań, jakie miała przynieść 
ze sobą nowa ludowa Polska. '

Dzisiaj, kiedy liczebność Partii dobie­
ga 700 tysięcy członków, tym większe 
jest znaczenie prasy socjalistycznej: po­
pularność' naszych sztandarów musi iść 
W parze z pełnią świadomości, w  imię 
jakich haseł czerwień naszych, sztanda­
rów łopoce. Stosunek uczuciowy musi 
pokrywać się ze stosunkiem świadomo­
ściowym. A  świadomość pogłębia/ po­
szerza —■ w  związku z Codzienną naszą 
walką i pracą ••— właśnie prasa partyjna. 
Każdy'socjalistą czyta prasę socjalistycz­
ną. Od negacji przeszliśmy do tworze­
nia, -od podziemi, i opozycji do współ­
odpowiedzialności za losy Polski. * Jeste­
śmy budowniczymi naszego dziś i naszej 
przyszłości. Z tą rolą Polskiej Partii So­
cjalistycznej wiążemy się poprzez świa­
domość i serce, poprzez udział w  życiu 
organizacyjnym.

Socjalista czyta prasę socjalistyczną. To 
dla Siebie. A le propagując, rozpowszech­
niając prasę socjalistyczną zwiększamy 
zakres naszych wpływów. Wytwarzamy 
siłę opinii socjalistycznej.

Grzegorz Timofiejew 

(„Robotnik")

Opracowano specjalną „Ustawę, o planie 
inwestycyjnym na rok, 1947", a w  naj­
bliższym czasie zostanie • opracowany 
„Plan inwestycyjny ńa rok 1948", żaś w  
roku 1948 „Plan inwestycyjny ha rok 
,1949".

Zaszły naturalnie w  'nowej redakcji 
„Planu odbudowy gospodarczej" zmiany 
.‘forthalne, nie wpływające aa bieg życia 
gospodarczego.

Herbaty w  bród
W ARSZAW A (SAP). „Spotem" zawarło 

ostatnio umowę z Ministerstwem Apro­
wizacji i Handlu w  sprawie rozprowadze­
nia, herbaty ..na wolnym rynku w- ilości 
ogólnej 300 ton..

Pierwsza partia herbaty luzem w  ilości 
50 ton została już rozprowadzona. Sprze­
daż drugiej partii herbaty w  ilości 140 
ton po wyznaczonej przez ministerstwo 
cenie . hurtowej 4000 zł. kg rozpoczęła 
się w tym miesiącu.

W. ten sposób dający się odczuwać 
brak herbaty na wolnym rynku będsie 
zażegnany.

'Dzeczy 
A cieka

DLACZEG O  LU D Z IE  POSŁUGUJĄ SIĘ  

PR ZE W A ŻN IE  PR A W A  RĘKA?
Już dawniej uczeni zauważyli, że przy cho­

robach lewej połowy mózgu, paraliż występo­
wał na prawej połowie ciała i odwrotnie. Ner­
wy* które na przykład prowadzę ■ z lewej po­
łowy mózgu do organów ruchu prawej półowy 
ciała, krzyżują się w  mózgu z nerwami, pro­
wadzącymi z prawej połowy mózgu do lewej 
strony ciała.

Rewelacyjne wprost jest odkrycie prof. 
Brocea, który udowodnił, że centrum mowy 
ludzkiej znajduje się wyłącznie w  lewej po­
łowić mózgu. Odkrycie to .nie dotyczy nato­
miast wcale zwierząt, albowiem potwierdza­
jące teorie Brocea, dowiódł równocześnie i 
inny uczony Bastra, że! właściwości tej są zu­
pełnie pozbawione zwierzęta, które posiadają 
możność porozumienia się głosem.

Wobec tego należało właśnie tego rodzaju 
ugrupowanie centrów mowy n człowieka uwa­
żać za dowód jego wyższości oraz za pewnego 
rodzaju łącznik z kulturą. Wyrazem tego 
ostatniego jest właśnie to niezwykle uprzywi­
lejowanie prawej strony, przy motoryeznyeh 
działaniach ludzi, a : więc „zwyczaj używania 
prawej ręki*.

Według dokładnych obserwacji małe dziee- 1 
ko dopiero w  ósmym miesiącu życia zaczyna 
wybitnie posługiwać się prawą ręką, ą dopiero 
w trzynastym wytwarza się n niego zdecydo­
wany system prawej ręki.

MIŁOŚĆ JAKO ŚRODEK LE C ZN IC ZY
Angielski psycholog, January Mortier, ogło­

sił niedawne drukiem pracę, która wywołała 
wielkie poruszenie w sferach naukowych.

Mianowicie udowadnia W „niej, i i  uczucie 
miłości stanowi nieodzowny środek leczniczy 
i założenie to popiera argumentami naukowy­
mi, już wielu lekarzy, przed nim zwróciło 
tuwagę np. ua to, i i  uczucie, to wpływa <Iosko~ 
nale na ogólny stan psychiczny i fizyczny kor 
biet wątłych i  delikatnych, zapadających czę­
sto na różne choroby. Duma i radość, wypły-- 
wające z uczula, iż jest Kochana przez kogoś, 
wzmacnia siły każdej kobiety zarówno fizycz­
ne, jak i duchowe.

Trzeba tylko żałować, iż tego cudownego 
środka leczniczego, mimo zapisania go przez 
lekarza w  żadnej aptece dostać nie można.



kulturalny
PO D  Z N A K I E M  M U Z Y K I

'TPrimacLonna
Ostatni okres obfituje w  rocznice 

muzyczne. Po 120-leciu śmierci Be- 
ethovena i 10-leciu zgonu Szymanów 
skiego będziemy obchodzili 75-le- 
cie Moniuszki. Wszystkie te roczni­
ce kierują nas jednak ku tym, któ­
rzy już nie żyją, dlatego należało by  
zająć się jednocześnie tymi postacia­
mi ze świata muzycznego, które na 
szczęście pozostają wśród nas i al-: 
bo stoją u początków wielkiej karie­
ry  artystycznej, albo dłuższy jej o- 
kres mają już za sobą. Pamiętając 
przy tym, że w  muzyce zasadniczą 
rolę odgrywają nie tylko twórcy, 
kompozytorzy dzieł,ale i ich inter­
pretatorzy, zamieszczamy obok ~ —  
artykuł Jerzego Prawdzica o wybit­
nym pianiście Małcużyńskim a na 
tym miejscu chcemy omówić wspa­
niałą sumę działalności artystycznej 
i społecznej znakomitej naszej śpie­
waczki Janiny Korolewicz - W aydo­
wej, która dwa dni temu Święciła w  
Krakowie zasłużony jubileusz. 50-le- 
cia swej pracy.

Droga Wirtuozerii śpiewaczej Ko­
rolewicz - W aydow ej jest naprawdę 
imponująca.

W yjątkowe zdolności muzyczne 
pozwoliły je j już po dwóch latach 
nauki w  konserwatorium, jeszcze ja­
ko uczennicy mającej zaledwie lat 
17, zadebiutować w  operze lw ow ­
skiej, gdzie wystąpiła po raz pierw­
szy w  roli Hanny w  „Strasznym 
dworze" Moniuszki.

N a  rok przed ukończeniem kon­
serwatorium, z którego , wyszła z dy-

{domem „prymusa", śpiewała tytu- 
owe role w  „Marcie* Flotówa i 
„Lunatyczce" . Felliniego, Alinę w  

„Goplanie* i Micaelę w  „Carmen".

Po Lwowie —  przyszedł Kraków, 
gdzie oprócz powtórzeń ról poprzed­
nich kreowała Małgorzatę w  „Fau­
ście* i Violettę w  „Traviacie“ Ver- 
diego, a potem —  W arszawa, gdzie 
młodziutka primadonna wstępnym 
bojem —  zdobyła sobie podobnie 
jak  w  Krakowie całą prasę, publicz­
ność i od razu podpisała kontrakt na 
trzy lata do W ielkiej Opery W a r ­
szawskiej.

Trzeba przy tym wspomnieć, że o- 
pera warszawska była wtędy operą 
włoską a Janina Korolewicz już w  
tych swoich imponujących począt­
kach rekordowo zwyciężyła wszyst­
kie włoskie śpiewaczki w  W arsza­
wie, śpiewając przez ponad 100 
spektaklów w  sezonie.

Przy sukcesach krajowych pozo­
stawała Korolewicz - W aydow a do 
roku 1902, po którym rozpoczęła ka­
rierę zagraniczną zdobywając po ko­
lei publiczność i recenzentów Berli­

na, Madrytu, Bukaresztu* W enecji i 
Budapesztu.

Zaangażowana w  roku 1905 z ope­
rą włoską do Odessy, uzyskała tam 
aplauz tak potężny, że mogła wyru­
szyć na triumfalny pochód przez ca­
łą Rosję i wszędzie jako pierwsza' W  
tym kraju śpiewała Halkę po pol­
sku. W  wyniku tych sukcesów o- 
trzymała propozycję stałego enga­
gement do Opery cesarskiej w  Peter­
sburgu.

Propozycji tej jednak nie przyjęła, 
wyjechała do Paryża, tani zaś pod­
pisała kontrakt do najbardziej nie­
dostępnego teatru na świecić, do O - 
pery Covent Garden w  Londynie i 
tu wraz że znakomitym Carusem  
śpiewała przez kilka wielkich sezo­
nów wiosennych. W  międzyczasie 
występowała w  Monte Carlo i na 
koncertach symfonicznych w  Osten­
dzie.

W , dalszej karierze Korolewicz - 
W aydowej dwukrotnie weszła w  
grę Ameryka, gdzie była primadon- 
ną Opery „Metropolitain*w Nowym  
Jorku a następnie śpiewała w  O iica- 
gó, Filadelfii, Bostonie, Clevelan- 
dzie, Milkwakuee aż po Sfc Paul i 
Minneapolis.
; Śpiewu naszej świetnej . śpiewacz­
ki słuchały niemal wszystkie części 
świata, gdyż oprócz Europy i Ame­
ryki przez cały rok występowała w  
Australii. Wszędzie przyjmował ją  
ten sam entuzjazm publiczności.

A le  Janina Korolewicz-Waydowa  
obchodzi obecnie jubileusz 50-lecia 
pracy nie tylko artystycznej: zasłu­
żyła się równie wysoko w  dziedzinie 
społecznej.

Szłusznie uznano ją  za najwybit­
niejszą obok Paderewskiego dzia­
łaczkę społeczną : wśród / artystów 
polskich, jeśli już w  pierwszym o- 
kresie swej kariery (w  latach 1898 
—• 99) dostarczała występami na taj­
nych koncertach dziesiątków tysię­
cy  rubli na ratowanie więźniów po­
litycznych i ich rodzin, na tajną na­
ukę języka polskiego, na rewolucyj­
ne organizacje walczące z caratem a 
już po roku swej pracy artystycznej 
w  Warszawie ufundowała stypen­
dium dla słuchaczy Konserwatorium  
Lwowskiego.

W  okresje wojny światowej zaj­
mowała się akcją opieki nad bez­
domnymi dziećmi—  sierotami wojen­
nymi, pracowała w  szpitalnictwie, u- 
rządzaia koncerty w  szpitalach woj­
skowych, aranżowała zbiórki ulicz­
ne, .śpiewała w  kościołach kwestu­
jąc przy tym na rannych żołnierzy, 
na Gwiazdki dla nich itd.

Poprzez prasę prosiła publiczność

o niepodawanie jej kwiatów na sce­
nę, lecz ofiarowywanie przeznaczo­
nych na nie sum na cele dobroczyn­
ne.

Olbrzymie znaczenie społeczne po­
siadała także je j praca muzyczno-ór- 
ganizacyjna: dwukrotnie W najtrud­
niejszych okresach istnienia , opery  
warszawskiej podejmowała się pro­
wadzenia jej na w łasny koszt i w ła­
sną odpowiedzialność i była w  roku 
1917 jedyną na świecie kobietą, któ­
ra kierowała wielką operą zatrud­
niającą ponad 500 ludzi. Za czasów  
jej dyrekcji opera warszawska bę­

Kariera W . Oflałcużyńtikiego
Szerokiemu ogółowi mało są na ogół 

znana sukcesy wybitnych artystów pol­
skich za granicą. Nie w  tym dziwnego, 
jeśli się zważy, że przez 6 lat okupacji 
byliśmy pozbawieni wszelkiego kontaktu 
ś innymi krajami. Dlatego też warto by 
zaznajomić czytelników z histęrlą jednej 
z najbardziej błyskotliwych karier, jakie 
kiedykolwiek zrobił artysta polski na 
szerokim świeeie.; Mamy tu na myśli W i­
tolda Małcużyńskiego, młodego, bo dziś 
zaledwić 32-letniego pianistę polskiego.

Prasa Ameryki Północnej, Południowej 
i  Europy pisze o nim w  słowach najwyż­
szego uznąnią, stawiając go w  rzędzie 
najwybitniejszych artystów doby minio­
nej (Antoni Rubinstein, Paderewski, 
Rachmaninow) i obecnej jak: Hoffman,

dąca zawsze instytucją o miliono­
wych deficytach, sidła się zakładem  
dochodowym.

Spełniając funkcje dyrektorki a 
zarazem primadonny opery, nie u- 
stawała w  pracy społecznej i uzy­
skała z Ameryki milion złotych na 
armię polską a drugi milion na sie­
rocińce. . .. .... ,

Prowadząc ; najkosztowniejszy w  
Polsce teatr, wyznaczała najniższe 
ceny miejsc, aby upowszechnić kon- 
sumcję sztuki. Wśród niaś.

Dwukrotnie także otwierała włas­
ne studium operowe, z którego w y ­
chodziły takie gwiazdy śpiewu jak  
Tadeusz Bewal, dziś pierwszy tenor 
teatru La §cala»w Mediolanie, hjb  
popularna Lucyna Szczepańska.

N ic więc dziwnego, Że odznaczo­
no ją  dotychczas dziesięciu wysoki­
mi orderami (Krzyż Niepodległości, 
Oficerska Odznaka Legionowa, me­
dal „Za Ojczyznę i Wolność", Śląski 
Powstańczy Krzyż Oficerski, Order 
Papieski za pracę samarytańską, 
trzykrotny Krzyż Zasługi, „Polonią 
Restituta") i że protektorat nad jubi­
leuszem tej wielkiej artystki 4 socja- 
listki (jest członkiem P. P. S.) objęli 
najwyżsi dostojnicy dzisiejszej Pol­
ski. Antoni Wojcieszak.

Zwiastun wioóuy
Oczywiście — jest nimi pierwszy 

fiolek!
Według prastarego podania, wychyla 

on swą wdzięczną główkę tam, gdzia 
Wiosna najpierw stopą siemię musnęła. 
Mimo skromnej ciemnej barwy, jest on 
i  będzie zawsze szczególnym naszym 

. ulubieńcem dzięki cudownie ożywczej, 
zaiste rajskiej woni 1 

To też niemal od zarania ludzkości fio­
łek żyje w  mitach i legendach. I tak: 
w  Syrii wierzono, że fiołki powstały z 
łez pokutującego Adama, gdy mu archa­
nioł Gabriel zwiastował przebaczenie Bo-

fa. Według kosmografii starożytnych 
ersów, Ormuzd, pan światłości w  cią­

gu trzydziestu dni stworzył wszystkie 
kwiaty ziemi. Ponieważ najpierwsze za­
kwitły fiołki, a zelraz po nich róże, zatem 
Persowie nazywali fiołek: „zwiastunem 
róż".

W  Grecji fiolek wplata się w  całą gir­
landę mitów: miał ,gó stworzyć Zeus, ku 
radości swej ulubionej córki Persefony, 
jako kwiat jasnobarwny. Gdy jednak 
młodą dziewicę porwał b y ł Piutos, bóg 
podziemia, jasna barwa fiołka na znak 
smutku ściemniała i odtąd fiolet stał się 
kolorem żałoby. Irina podanie greckie 
mówi, że urok tego kwiecia jest tak prze­
możny. iż Afrodyta zgodziła się zostać 
żoną Wulkana, dopiero w  chwili, gdy 
ujrzała go przystrojonego wieńcem fioł­
ków.

A le bogata w  fantazję mitologia grecka 
wspomina jeszcze o innym początku 
fiołka: oto Apollo, promienisty bożyc 
słońca, zakochany w  uroczej Jantes, nim­

fia jego siostry, Diany, ściga! uchodzącą 
swymi gorącymi promieniami. JanteS we­
zwała pomocy bogini, a ta rozlała błękit 
na iej różowych licach i nimfa została 
zamieniona w fiołek, kryjąc się w cieniu 
leśnej gęstwiny. *.
. Starożytni nadzwyczajnie cenili fiołki) 

u Greków wieniec,, uwity z fiołków, sta­
nowił jedno z najpierwszych odznaczeń 
państwowych; Rzymianie kazali wybijać 
kwiat fiołka na monetach, bitych w  men­
nicy sycylijskiego miasta Henny, słyn­
nego porwaniem Persefony, nie mniej sła­
wią go W swych pismach poeci W irgi­
liusz i Owidiusz.

W  południowych Niemczech, za śred­
niowiecza^ panował zwyczaj, że pierw­
szy znaleziony fiołek przywiązywano do 
wysokiej tyczki, dokoła której następnie 
tańczono i śpiewano. W  wielkim po­
szanowaniu mieli fiołek Gallowie, którzy 
czcili go jako symbol niewinności i 
skromności i zdobili nim groby młodych 
dziewcząt.

Fiołek stał się z czasem szczególnym 
ulubieńcem narodu francuskiego i god­
łem partii Napoleonidów. Legenda mó­
wi, żę gdy Napoleon udawał się na w y­
gnanie, zerwał na grobie ukochanej Jó­
zefiny kilka fiołków. Kiedy .zaś po­
wiodło mu się ujść z Elby, stara jego 
gwardia powitała go okrzykiem t „Voilal 
Le pere la violetteT"

Pewną rolę odegrał fiołek również w  
medycynie: Priscinius, lekarz bizantyń­
ski powiada, że pierwsze trzy fiołki zna­
lezione na wiosnę i połknięte, chronią ód 

i wszelkich chorób w  ciągu całego roku,

a chociaż wolno o tem powątpiewać, to 
jednak odwar fiołka w lecznictwie ludo­
wym do dzisiaj dnia bywa używany 
przeciw kaszlowi.

Przede wszystkim jednak skromny fio­
łek gra olbrzymią rolę w  przemyśle per­
fumeryjnym. Esencja fiołkowa była ulu­
bioną perfumą arystokratycznego świata* 
a w Belgii i południowej Francji istnieją 
całe plantacje fiołkowe, obok innych 
kwiatów, hodowanych wyłącznie do w y­
robu perfum na olbrzymich przestrze­
niach pól.

Niemniej po ulicach stolic europej­
skich wraz z pierwszymi dniami wiosny, 
zjawiają się krocie i  tysiące drobnych 
bukiecików tego ezarownego kwiecia, o 
nieporównanym uroku, stanowiąc dla 
hodowców .bardso- poważną rubrykę fi­
nansową, a dla każdego z nas niosąc w 
swym maleńkim, wytwornie giętym kie­
lichu — tchnienie utraconego Rajul

E. Ł.

Horowitz, Braiłowski 1 Artur Rubinstein.
Oto. parę wyjątków z głosów prasy 

Światowej: „Najbardziej błyskawiczna
barieńą wszystkich czasów, Małcużyń­
ski będzie miał ten- kraj u swych stóp* 
(„Times* Los Angelos); „Pełna misty­
cyzmu poezja i  romantyzm przyciągają 
uwagę u tego utalentowanego planisty 
polskiego* („Chicago Tribune*); „Jedno 
Z największych bożyszcz świata" (Boston 
SthdijrCłpbe*)) .,*Mistrz wszystkich eftdt-' 
tów, 'petirnwartetolowy' pianistą, wirtuoz 
i -niezwykły muzyk*? („New: York-Ti-: 
tnes“ ),; „Podąża on do- sławy na skrzy­
dłach nieśmiertelnych" („Mineapolis*).

Pomijając już specyficzny styl recenzji 
i reklamy amerykańskiej, stwierdzić mu­
simy niezwykłą zupełnie pozycję arty­
styczną naszego rodaka. Tymczasem ten 
„Mistrz wszystkich efektów, podążający 
do sławy na skrzydłach nieśmiertelnych* 
jest wysokim, szczupłym i pełnym pro­
stoty młodym człowiekiem, któremu po­
wodzenie nie uderzyło do głowy. Takim 
samym jakim był wówczas, gdy brał 
udział w Konkursie Chopinowskim w 
Warszawie w  roku 1937... Ale nie uprze­
dzajmy; faktów.. Zacznijmy od początku.

PO SZCZEBLACH SŁAWY
Witold Małcużyński urodził się w  roku 

1914 na Wileńszczyźnie. Bardzo wcześnie 
zaczął zdradzać zdolności muzyczne. Na­
ukę gry na fortepianie prowadzi pód kie­
runkiem wybitmręh pedagogów: prof. 
prof. Heinzego, Lefelda, a następnie pa 
wyższym kursie Konserwatorium War­
szawskiego —  studiuje pod kierunkiem 
znakomitego pedagoga prof. Tarczyńskie­
go. Kończy z odznaczeniem Konserwato­
rium Warszawskie na wiosnę w  1936 r. 
W  lecię tegoż roku jako młodziutki pia­
nista bierze udział w  Międzynarodowym 
.Konkursie Pianistycznym w  Wiedniu 
(około 170 uczestników) i zdobywa za­
szczytne 5-te miejsce (pierwszym był
wówczas pianista radziecki G iłe ś )__jest
to jego pierwszy sukces międzynarodowy. 
Tego ; samego lata koncertuje w Rydze, 
Tallinie i Helsinkach. Przychodzi rok 
1937, który miał stać się punktem zwrot­
nym w  karierze artystycznej Witolda 
Małcużyńskiego. W  lutym tego roku ma 
się odbyć Międzynarodowy Konkurs Cho­
pinowski. Paderewski słysząc 0 nadzwy­
czajnym talencie młodego pianisty za­
prasza go do swej posiadłości pod Morges 
w Szwajcarii Mistrz jest pod takińi wra­
żeniem zdolności młodego człowieka, że 
przyjmtaje go jak® ucznia. Małcużyński 
doskonali swą sztukę pod kierunkiem 
Mistrza przez szereg tygodńi i wraca do 
Warszawy, aby wziąć udział w konkursie 
jako uczeń wielkiego Paderewskiego. O- 
atatni Konkurs Chopinowski w  Warsza­
wie (luty, marzec 1937) stoi na bardzo 
wysokhp poziomie. Po surowych elimi­
nacjach dopuszczono do „finału* 20 ńaj-

/7P na)bli<kó<zym numerze

„TToryizonłu kulłuraLneąo"
wielki hidłoryc&no-ryómhowy

konkuró « nagrodami

lepszych pianistów, reprezentujących Pol­
skę, ZSRR, Francję, Anglię,- Węgry Ł.. 
Japonię. W  ostatecznej klasyfikacji Mał- 
cużyński zajmuje trzecie miejsce (pierw­
sze dwa miejsca obsadzili pianiści ZSRR) 
jako pierwszy w  kankiirsie Polak. Był to 
pod Wieloma względami ważny moment 
w  tyciu artysty, Na tym konkursie po- 
znaje młodą, wybitną pianistkę francu­
ską —  Colette Gaveau, która dwa łata 
później została jego żoną. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu wyników konkursu, młody 
laureat otrzymują propozycję stypendium 
i wyjazdu za granicę celem dalszego do­
skonalenia się w swej sztuce. Małcużyń- 
aki wybiera Francję: W Paryżu przecież 
mieszka Colettę,* i

Małcużyński konoęrtuje we Francji, 
ale nie zrywa kontaktu z krajem. 1-go 
września 1939 r. ma grać W Krzemieńcu 
w  ramach uroczystości ku czci Słowac­
kiego w  90-tą rocznicę jego zgonu. Uro­
czystości krzemienieckie ani przyjazd ar­
tysty do kraju nie dochodzą jednak do 
skutku. Droga powrotna do kraju od­
cięta... Dalszy ciąg tragicznych dni wrze­
śniowych wszyscy znamy...

Z LIZBONY w  SZEROKI ŚWIAT
W  czerwcu w  r. 1940 Małcużyński o- 

puszcza Paryż — na parę godzin przed 
zajęciem go przez wojska hitlerowskie, 
Z trudem dostaje się do Lizbony. Położe­
nie jego jest ciężkie: jest bez pieniędzy, 
nie posiada znajomości języka, nie zna 
tamtejszych stosunków. Kariera wydaję 
się stracona, A le W Lizbonie znajdują się 
też inni wybitni'muzycy polscy: jest zna-' 
kdmity dyrygent Grzegorz Fitelberg. Da­
ją koncert w  radio, Małcużyński daje zo 
siebie wszystko. Po koncercie do garde­
roby artysty wchodzi poważny, starszy 
pan. Jest tó impresario koncertowy z A r­
gentyny. Proponuje Małcużyńskiemu za­
warcie kontraktu. Kierunek; Ameryka 
Południowa. Warunki: pokrycie kosztów 
podróży, pobytu i utrzymania oraz dość 
skromne honorarium- na wypadek powo­
dzenia na. drugiej półkuli. Małcużyński 
przyjmuje i... ląduje po dwóch tygo­
dniach w  Rio de Janeiro w  towarzystwie 
żony, impresaria ■—- z małą walizeczką i... 
20 dolarami w  kieszeni. Jest jesień 1940 
roku. Pierwszy koncert w  Rio de Janeiro 
—- na sali pustki. „Egzotyczne" f  ńie-: 
mojliwe do wymówienia nazwisko gościa 
z dalekiej północy nie mówi niczego 
Brazylijczykom Jednak po paru tygo­
dniach —  pierwszy sukces w  tym samym' 
mieście: — olbrzymia sala „Colon" w y­
pełniona. Koncertem tym rozpoczął Mał­
cużyński swą „amerykańską" karierę; 
Koncertuje kolejno w  Argentynie, Bra­
zylii, Urugwaju, Chile, Peru, Wenezueli, 
Cóstaricę. Po koncercie w  Montesfdeo je­
den z największych skrzypków świata 
Yechudi Menuchin —  proponuje młode­
mu Polakowi wyjazd do USA i wspólne 
koncerty. Powodzenie pianisty jest u- 
gruntowane. \ Teraz on dyktuje warunki. 
Bezustanne objazdy i koncerty po obu 
Amerykach. W  samym Buenos Aires da­
je kilkanaście koncertów w  ciągu trzech 
miesięcy. W  Nowym Jorku debiutuje w  
olbrzymiej, trudnej do osiągnięcia sali 
Camegie Hall. Ogromny sukces- zmuszą 
go'do powtórnego' Występu w  tej samej 
Sali Następnie daje 35 koncertów W Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie. W  roku 
1943 podejmuje drugą podróż do Amery­
ki Południowej. Wszędzie poprzedzamy 
jest sławą znakomitego chopinisty i ucz­
nia „samego Paderewskiego". Jest przy 
tym przedstawicielem bohaterskiego na­
rodu, znajdującego się pod okupacją o- 
krutnego najeźdźcy i krwawiącego w  
walce z tym najeźdźcą. Najwięksi. dyry­
genci pragną z nim występować •—■ i tak 
koncertuje pod batutą najwybitniejszych 
kapelmistrzów świata jak; Rodziński, 
Stokowski, Kussewitzky, Monteuz, Mitró- 
pulos,

W  ostatnim roku wojny Małcużyński 
jest- już poszukiwanym artystą czującym 
się równie swobodnie w  Ameryce Połu­
dniowej, USA, czy Europie,

N A  FORTEPIANIE CHOPINA
Wczesną wiosną 1945 r. ląduje Mał­

cużyński w  Anglii. Jest pierwszym ar- 
Stystą, który przybywa z Ameryki do 
Europy przed zakończeniem Wojny. Ago­
nia hitlerowskiej bestii już się rozpoczę­
ł y  w  „V 2“  padają jeszcze na
Londyn. Anglicy umieją to ocenić. Gdy 
przybywa do Londynu, Albert Hall —  
cel marzeń wszystkich artystów —  jest 
wyprzedany W  rokń 1946 Małcużyński 
odbywa 5-miesięczne toumeć po Euro­
pie, W  czasie pobytu w  Londynie gra w 
ramach programu radiowego B. B. C. na 
gort^ygme, zbudowanym przed 98 laty 
ma Chopina. Opricz samego Chopina —  

m  nim dopuszczeni 
| | X  d<T»ąt  ?̂dyni.e Paderewski i Rubin- 

grał n«  nimę^u ęyń s^  K tmgtąrt został nagrany na 
"Columbia *. Po koncercie na 

Pakiecie, wmontowanej w  fortepian —  
c S g l & j l  ^ P 111 IM  na właśnie 

, prośbę dyrektora fir- 
która wyprodukowała 

historyczny instrument —  złożył swół 
podpis -  Witold Małcużyński. "

Dteray Prawddt f
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W sprawie
rozrywek kulturalnych

Kultura polska Jest nam bardzo 
droga. Szczególnie drogie stają 
slą rozrywki kulturalne, z dnia 

na dzień droższe. I tak: według komu­
nikatu urzędowego —  z dniem 1 maja 
do wszystkich biletów teatralnych na 
przedstawienia dramatyczne będziemy 
musieli dokładać po 5 zł (Jeśli bilet nie 
Jest zasadniczo droższy niż ISO zł) lub 
po 10 zł (Jeśli właściwa Jego cena . Jest 
wyższa), ą to na tzw. „Fundusz Tea­
tralny" mający na celu „zebranie środ­
ków iinansowych na upowszechnienie 
kultury teatralne), popieranie trfórcze] 
działalności scen i odbudowy teatrów". 
Przy widowiskach lżejszego autora­
mentu (Jak rewie, operetki i komedie 
muzyczne) dopłata wyniesie TQ lub 15 
złotych.

Mówiąc szczerze, taki dodatek nie 
musi wzbudzać poważniejszych za­
strzeżeń, bo Jeśli Już i tak za średnie 
miejsce w  teatrze płacę co najmniej 
100 żł, mogę zapłacić i 105,

Trochę przykrzej jednak przedstawia 
dę Uprawa wstępu do kin. Pupilek na­
sze) kultury powojennej „Film Polski" 
na samą Wielkanoc oświadczył nam, 
że zaczyna się obecnie cenić podwójnie, 
podnosi ceny o 100*/* 1 odtąd za bilet 
dotychczas najtańszy —  musimy płacić

więcej niż poprzednio za najdroższy 
a za lożę pobiera się od nas pełne 120 
złotych.

Chociaż zaś członkom Związków Za­
wodowych przysługują w  dalszym cią­
gu zniżki, wiadomo przecież, Jak trudno 
je zrealizować, szczególnie w  dni tak 
rozrywkowe jak niedziela.

Jeśli Jednak aktywność produkcyjna 
przedsiębiorstwa „Film Polski" wzroś­
nie wprost proporcjonalnie do cen bi­
letów, jeśli długość metrażu naszych 
nowych filmów podwoi się także, chęt­
nie poddamy się tym —  niezbyt dla kie­
szeni widza przyjemnym —  zmianom.

W sprawie 
s edziby artystów

Słusznie dotychczas narzekał 
Zbigniew Grotowski na brak ja­
kiegoś punktu zbornego wroc­

ławskich literatów, aktorów,'plastyków 
czy przedstawicieli innych zawodów 
inteiektuaino-artystycznych. Że potrze­
bę takiego punktu, takiej wrocławskie) 
„Jamy Michalikowej" lub innego Ośrod-

•  Znany pisarz i poeta francuski Louis 
Aragon został naczelnym redaktorem 
wieścżbirnego dziónnlka yęK  ifóif*'. Stano­
wisko to zajsnował 'dotychem, niedatimo 
zmarły Jeóii Richard Bloch.

•  Na strychu jednej z will poniemiec­
kich w  Elblągu znaleziona .zabytkowy 
sztandar jedwabny z ręcznie malowaną 
óroajnentacją i literami: R.S. A. (Rex"Sta- 
nislaus . Augustu-s), Po sprowadzeniu 
sztandaru przymocowanego do .drzewca 
długości około 230 cm, do Gdańska, kon­
serwator wojewódzki prof. Jan Borowski, 
uznał go za autentyczny zabytek polski 
"z drugiej połowy X V III w. Sztandar prze­
kazano 'muzeum państwowemu; i obecnie 
znajduje się on w  sopockiej składnicy mu­
zealnej.

•  Czołowe serbskie czasopismo literac­
kie „Nasza' Kniżewnost"' (Nasza' literatu­
ra) zamieściło . opowiadanie Marii Szcze­
pańskie ĵ  pi; „Księżyce", drukowane swe­
go czasu w  „Twórczości"-. Przekładu do­
konał- Bronisław rSirtić. « r  •

•  Nakładem wydawnictwa Borowego w 
Pradze ukazał się Wybór utworów poezji

j \ £ o r i i< z w iy

rfrancuókie
Obowiązek jest czymś, czego wymaga­

my od innych.
\  (A. Dumas)

*  -
Dwudziestoletni Katon i  Adonis po 

pięćdziesiątce — są równie śmieszni.
‘ (de Segur)

"-r -s""- ■ '

Szczęśliwi są lekarze! Ich sukcesy 
błyszczą w słońcu a ziemia pokrywa ich 
błędy.

(Montaigne)
★

Małżeństwo przychodzi po miłości jak 
dym po ogniu,

(Chamfort)
i  I  , . . . •  ..

Mąż sianu jest to szczęśliwy polityk, 
który już nie żyje.

(Braćkeii-Seed). ★
Powaga jest obrządkiem ciała, wy­

myślonym dla pokrycia . braków ducha, 
(La Rocheioucauld)

| r  '.  f | f  ;
Z prawdziwą miłością jest -jak z poja­

wianiem się duchów: wszyscy o nich 
mówią, ale mało kto Je widział.

(La Rocheioucauld)

Wybrał i  przełożył K. K.

polskiej z okresu 1938-^1946 pt. „Pochod­
nie" w przekładzie znanego słąWisty cze­
skiego Jana Pilara.

•  Ną terenie Pragi fcześkiej - cśinaleziońo 
eksponaty należące do Muzeum Wielko­
polskiego, a wywiezione z Poznania przez 
Niemców. Jest to ( cenny zbrer -monet w

j ilości 1.851 sztuk ofaz-12# medale z mit*- 
. tywąmi polskimi. Pońńdtó znkłeziono tani 
kartotekę fetografij -zabytków'* zakresu 

i iztdki kościelnej, będącą "ważnym przy­
czynkiem do 'inwentaryzacji i dziejów 
sztuki wielkopolskiej. Okazy te zabezpie­
czy gję w. Muzeum lła£(^Cvyyiri w Pradze1 
i następnie przelófiió ;te V6lska Komisja 
Rewindykacyjna.

•  W okresie o d -23 kwietnia do 4 maja' 
, będą się odbywały uroczystości, tzw. „Dni
- Gniezna", połączone z jtńłileuszem 950-le- 
cia męczeńskiej' śmierci św. Wojciecha,

> który przez swą akcję misjonarską na.Jie- 
. miach zachodnich um ocnił pozycję Polski 
i Słowiańszczyzny, Te uroczystości- w naj-

- atafszej- stbiiey-PolsM -piastowskiej -nabie­
rają szczególnego- znaczenia6-w-- dobie- sń*-' 

. juszu polsko-czechosłowackiego, gdyż wła­
śnie; śWv Wojciech, był wybitnym promo­
torem zbli|enią narodów, polskiego i cze-i

: skiego.  ̂ i
•  Dzisiaj w Warszawie w gmachu Tea­

tru Małego odbył się poranek poetycki 
poświęcony twórczości poety proletariatu,' 
Edwarda Szymańskiego. Poranek ten po­
łączono z UToęzystóśężą óSwarcia Wąr- 
szawskiej Estrady Poetyckiej.

•  fćhęąe zappzriaó. radioiłucbączy z-.ćh- ; 
. łokształtem twórczości wielkiego. kompo­
zytora Karola Szymanowskiego, którego 
lo-tą rocznięę śmierci obchodzimy w  tym - 
roku, Polskie Radio przystąpiło do nada-

. wania 11 audycji poświęconych zmarłe­
mu 'artyści!'’ W każdy* czwartek* o Igodz.; 
22.1S- W )«tęp iijf tfij^b itn fó^ i'" 'muzycy6 
wykonuj ąc -utwory Karola Szymanów- 
skiego, przy czym odpowiedni komentarz' 
zapoznaje słuchaczy z życiem i warunka­
mi pracy kompozytora.

- Teatr Polski w  Bydgoszczy uczcił 
•25-tą rocznicę śneierei znakomity powie-.
śęiopisaaklrpol^łej, -Gabrieli*" -Zapolskiej, 
uroczystą akademią połączoną z .premierą 
jej'sztuki pt. ,Rabusia"..

•  Reżyser płk Ford rozpoczął w  tych;
- dniach -w; ateliers filmowych W, Pradze" 
na Barrandowie nakręcanie nowego filmuj 
polskiego „Ulłea nk rozdrożu". Tematem 
filmu jest walka dzieci warszawskich, z 
okupantem niemieckim w czasię ostatniej. 
wój-ny. Główne rolę w  filmie grają poi-ł

- scy aktorzy. \ -
; •  W  dniach-, od .20. maja do-4 czerwca , 
br. odbędzie Się w. Kopenhadze doroczny- 
festiwal Międzynarodowego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej. Projektuje się urzą- 

: dzenie w czasie festśivalu specjalnego Kon-; 
certu muzyki polskiej, poświęconegotwór-* 
czości Szymanowskiego, Panufnika i Ma-; 
lawśklegórBędzie tó-drugi festiyal powo­
jenny po zeszłorocznym Londynie, na, któ- > 
rym, jak wiadomo, muzyka polska zdó-. 
była'wiele laurów. . ■.

ha „Cyganerii" artystycznej odczuwa 
się powszechnie, świadczy choćby fakt, 
że Już w  różnych momentach 1 różnych 
miejscach usiłowano taki ośrodek stwo­
rzyć:' próbowały to robić rozmaite, 
mnie] lub bardziej prywatne, panie*/ta­
kie czy Inne społeczniczki, rolę taką 
miała odegrać kiedyś Khwlarnia Uni­
wersytecka, jakaś Kawiarnia Ligi Ko­
biet Jakiś anonimowo-prywatny Klub 
Literacki a ostatnio rzekomo „Bagate­
la" przy ulicy Świdnickiej. Wszystko 
to jednak „Jeszcze nie to". -  

Ostatnio dopiero —  po organizacyj­
nym zebraniu Wrocławskiego Oddzia­
łu Związku Literatów I po pewnych 
staraniach aktywniejszych reprezentan­
tów- miejscowej prasy, sprawa weszła 
na tzw. realne tory, spotkała się, z 
życzliwością Miejskie] Rady Narodowej 
i lada dzień wszystkie có gorętsze 
głowy naszego miasta otrzymają odpo­
wiedni przydział i spotkają sfe w  przy­
stani ■ Iłteracko-artystycznej;' skąd Wy­
pływać będą córaz to nowe i żywśze 
fale inwencji I dowcipu. I znowu zbli­
żymy się o Jeden krok do „upełnie- 
nia“ wrocławskiego życia kulturalnego.

W sprawie 
nauki esperanta

Wjedąe) z poprzednich serii na­
szych „Uwag" omawialiśmy 
sprawę reaktywowania Polskie­

go Związku Esperantystów. Obecnie 
dowiadujemy się, że Węgierska Phrtla 
Socjai-Demokratyczna przyjęła oficjal­
nie esperafnto za język międzynarodo-

Mark Twain jóko młody człowiek 
podróżował kiedyś pociągiem. W  
przedziale siedział jeszcze jakiś u- 
rzędnik z żoną i córką. f ( •;
'  Nieznajomy starał się koniecznie 

nawiązać rozmowę* A le  Twain zby­
wał go półsłówkami, gdyż był zaczy- 
tairy w  książce.

Wreszcie niezhajOńiy w yjął papie­
rośnicę:

C ż^m dgę4 służyć cygarem? 
zapytał uprzejmie. *
I D z i ę k u j ę  me palę.

Niezrażony odmową jógdmość 
znóW odezwał się pp chwili: ^
| ^  A  . może trochę whisky?.,Mały.,
kieliszek.

*— Dziękuję,, n ie  piję. ? - ’
—  Jest pan abstynentem?; >Nie do-, 

wiary) Rpzwoli pan> że przedstawię 
patór. mpją żonę, i córkę,
. ,»w*.Dziękwjęjme kocham ^ brzmią^., 
ła krótka odpowiedź.- . j•
. • . .< l<* , *• jjktgMjlm | ■*.,» pH
l T ęh  sam/JSlark TWain 'ótrżyoil.ł 
kiedyś ód pewnego kolegi z ławy

Wy, postanawiając' jednocześnie stwo­
rzyć . sekcję esperancką przy partii i 
tego wyłącznie Jeżyka używać w  ko­
respondencji z robotnikami i inteligen­
cją innych krajów.

Polski Związek Esperantystów zwró­
cił się ze specjalnym wnioskiem do mi­
nistra Oświaty* w  którym prosi o 
wprowadzenie nauczania esperanta w  
szkołach średnich.
Z zaciekawieniem oczekujemy decyzji 
w te] dość oryginalnej sprawie.

(tad.)

O nazwie „  Wal brzych"

W związku z uwagami o nazwie 
Wałbrzych, jakie ukazały się w  
numerze wielkanocnym „Naprzo­

du Dolnośląskiego" donoszę, co nastę­
puje : •  j , - -..... ■>. - - •

Nazwa W a ł b r z y c h  została usta­
lona jako obowiązującą przez Komisję 
Ustalania Nazw Miejscowości i na tym 
tle nie było żadnej dyskusji ani polemiki 
miedzy mna a prof. Taszyckim. Spór 
dotyczył Solic-Zdroju.
' Formę Walbrzich ukuli Czesi w  cza­
sie, gdy Księstwo Świdnickie do nich 
należało, i myśmy ja od Czechów prze­
jęli.

Opiera się Ona na niemieckiej naz­
wie W  a I d e n b u r g, zwanym dawniej 
też W a l d e m b e r g  I W a l d e n -  
b e r g ,  co oznacza: Gród Leśny albo 
iGóra, Leśna. Początek miastu dał gród 
piastowski, którego nazwa polska, Jeś­
li istniała, nie zachowała się w  doku­
mentach.

szkolnej kartę pocztową bez znacz­
ka. Po opłaceniu pprta przeczytał, 

-jq& następuje:
—  Stary przyjacielu! Serdeczne 

pozdrowienia. Mieszkam tu w  Chi­
cago i-powodzi mi się doskonale. 
Twój* daymy kolegą szkolny Jack­
son,

- W  jakiś czas potem listonosz przy- 
tiiósł -owemu Jacksonowi nieofran- 
kowaną paczkę- pocztową o wadze 
ćonahnniej; dwóch ]&Iógr&mów.Zaińi 
trygćw in^ ciężarem i  objętością pa­
czki Jackson uiścił bez wahania ko­
szty przesyłki. Gdy po wielu tru­
dach rozwiązał wszystkie sznurki i 
odwinął M ika warstw papieru pa­
kunkowego, znalazł wreszcie sporej 
wielkości kamień oraz liścik nastę­
pującej treści:

gtary druhu! Spieszę ci donieść, 
\ź obok załączony kamień spadł mi 
Z serca, gdy się z Twego listu do­
wiedziałem, że powodzi ci się dosko­
nale. - $

Tw ój stary przyjaciel 
Mark Twain

2 „C ostecech w ieków  lco$<zlu yu& sU w j,'* 

"ANTONI PEŁKA (wiek XIX) '

7la autora lubiącego
poszedł autor wielkiej chwały,
Bral on e-książek-dniem i złocą,

; ' ' ' Lecz gdy mu książki zgorzały,
, ’ . Chciał'brać z głowy — nie było co. -

LUDWIK PUGET (wiefc x i x ;  -

Podział cnotami
Miłość tim dała, wiarę mu dała,
Więc przy nadziei sama została, j »

Nazwę W a ł b r z y c h  przyjęła Ko­
misja Jako obowiązującą dlatego, że- 
forma Wałbrzych była używana jut 
dawno w  Polsce i 'stała się ogólnie zna­
ną.

Nierozumienie nazwy nie Jest powo­
dem de jej zmiany. Wszak nie rozu­
miemy dziś, co znaczy R a c o t ,  Ł a ń ­
cut,  C z o r s z t y n ,  G d y n i a ,  
S z c z e c i n ,  T c z e w ,  O d r a  a nawet 
W a r s z a w a .  Nazwa, Jak i nazwisko 
nie jest tabliczką reklamowa, choć 
skłonni jesteśmy dociekać treści

Proponowany przez korespondenta 
W a l n y  b ó r  (I ) jest pomysłem chy­
bionym. Skoro nie przyjął się B o r o ­
w i e c  k ks. Kozierowskiego, cóż po­
wiedzieć o tym wynalazku?

Zostańmy więc przy W a ł b r z y ­
chu,  acz nieszczęśliwie brzmiącym, 
ale z konieczności ustalonym i szukaj­
my tymczasem śladów polskości grodu 
w kodeksach, rejestrach, kronikach 1 
innych źródłach pisanych. —  W  wy. 
padku Wałbrzycha Komisja postąpiła 
życiowo, czego nie można powiedzieć 
o SoHcach, które uzasadniam w  tygod­
niku „Wałbrzych" I dalszym numerze 
„Śląska".

Prof. A. Szyperski

Tram
(Groteska makabryczna)

' Na Harrisona natknąłem się w knajpit 
JPod morską gwiazdą". P U  wódkę i  zagry­
zał Śledziem, a rząd wypróżnionych butelek“ 
Świadczył, że to  n ie  przelewki.

N a  m ó j w idok pochw ycił dzwonko Śledzia 
i  potrząsnął n im  energicznie, a g d y . bar-kee- 
per wyrósł na glos dzwonka w drzwiach ste 
łonu, rzucU  ochryp le : ■ ]

—  Once m orę whiskp and śledź!
, P o  czym natychmiast zaczął opowiadać: \
i —  Patricka 0 ‘S iłłiw ana  !znalem od takiego 
berbeciu. H a rpun : jeszcze w zębach nosił. Siu- 

; tyliśmy, razem na WieUtrybmku Maria-Luiza 
O ,p ię k n y ]. 'b y ł , ,to , szkuner. W  ćw ierć halss 
szedł for-n indem , ju k ' inny -pod pełnym teką  , 
łunkiem. Dwa k ilo  ladugi w kambusie wię­
ce j czy m n ie j, 'to  dla n iego 'mucha... —  za­
m yślił się łzawo, pociągnął nosem) ze Szkłem 
k i i  córkę keepera. — Teg o  dnia stałem u  
Steru. Wiała lekka bryza. N ią  prócz baromo- 
łru  n ie  zapowiadało zbliżającego się szton iu t.' 

: —  Jak barometr jeszcze raz spadnie (-e ’i 
i rzekł kapitan, wychodząc z messy, to  kuch­
cie... —  nie skończył,, bo 'dzienna  wachta rzu­
ciła go, są burtą. Ludzie na m orzu n ie  lubią  
głupich  kawałów.

Jakem  ci ju ż  powiedział, n ic  n ie  wróżyło ' 
rychłego meszczęłcia. Wszystko szło swoim  
trybem, gdy nagle od strony tylnego kasztelu 
rozległo się . przenik liw e:

—  Człowiek w k o i ł :
RzUciliSmy się do schodni: tak, to  hył tu  

dy Pat. Zerwałem koło  ratunkowe ze ściany,  
kasztelu i  rzuciłem . Upadło jak należy, ła­
m iąc m u rękę. D rugiego, jak zwykłe na 
wiełorybnikach, n ie było,

—  Wszystkie ręce na pokład! K otw ica ! ’ 
ryknął kapitan. —  G o on, bóys, :rązkm t ‘

Ośmiu majtków wciągnęło kotw icę, to thu r  
jo lo  na progu kasztelu i  rzuciło. Widziałem  
jak  zatoczyła w powietrzu szeroki luks jak 
padła na ko ję  i  Zaczepiła jednym rarrSłenierr. 
o brzuch biednego Pąta.

—  Ciągnij, hąoo, m ocn iej, h ooo !
“ Pociągnęliśm y. A le  łańcuch n ie  wytrzymał 
Z ihrła  go rdza i  troska o  Pata, do któregi 
był przywiązany, P ęk ł przy samej kłuzie. .z
- —  N o , na dzisiaj dość —  rzekł kapitan. -*r. 
Wszystkie ręce pod  pokład! G ood  night, 
boyąf. f
- 1 - zatrzasnął drzw i kasztelu.

r  g o S f c g  ||
.Na drugi dzień zaszywałem Pata w żaglo­

we płótno. Ż y ł jeszcze. Ruszał gię gdyśmy gę . . 
z kawałkiem ołow iu w nogach spuścili za bur­
tę. O d  te j chw ili straciłem go  z oczu.

★
Pytasz, śkąd d iabli przynieśli kapitanąj . 

Pływał jak  ryba, tą się wyratował, .korw et, ■ 
go m a ć! B.-J.

inżynier
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ŚWIDNICA

Wydatna praca R.T.P. D.
’ Oddział R. T  P. D. w,Świdnicy powstał 
W dniu 11 maja 46 r. na skutek potrzeby 
Zaopiekowania się dziećmi sierotami, po* 
zostawionymi w  zakładzie niemieckim 
w  strasznych warunkach, zgładzonych i 
cierpiących na świerzb, egzemę i  krzy­
wicę.

Organizatorzy Oddziału w  osobach ab. 
Strzembosz, Gołębiowskiego i Kawałkow- 
skiego stanęli wobec niezwykle trudnych 
warunków; zaznaczył się przede wszyst­
kim brak pieniędzy, środków żywnościo­
wych, opieki hlgiłmiczno-lekarskiej oraz 
brak personelu higieniczno-pielęgniarskie- 
go. Pierwszą pomoc finansową otrzymało 
R. T. P. D. od miejscowego Komitetu 
P. P. S. i P. P. R„ Opieki Społecznej i 
Społeczeństwa świdnickiego.
' Z biegiem czasu jednak, na skutek o- 

fiamej i bezinteresownej pracy organiza­
torów Towarzystwa ob. .Strzembosz i Ka- 
wełkowskiego oraz po Zmianie kierownic­
twa R. T. P. D. zaczęło się powoli roz- 

, wijeć' przy doświadczonym i sprężystym 
kierownictwie ob, Olszewskiej.

Obecnie świdnicki oddział R. T. P. D. 
może się już poszczycić ilością ok. 500 
członków, pięknymi wynikami pracy i 
ogromnym postępem w kierunku organi­
zacyjnym 1 adifflnistracyjnym oraz' pro­

wadzeniem oszczędnej gospodarki finan­
sowej, która przy obrocie kasowym ok. 
500.000 zł po stronie dochodów, i wydat­
ków dała nadwyżkę bilansową w kwocie 
13.554.71 zł.

Oddział utrzymuje 9 dzieci całkowicie 
pozbawionych rodziców, 20 dzieci rodzi­
ców pracujących w różnych zakładach 
pracy za opłatą miesięcznie 1.800 zł oraz 
56 dzieci przedszkolnych, otrzymujących 
trzy razy dziennie posiłek za opłatą 600 
zł miesięcznie. W wypadkach indywidu­
alnych stosuje się częściową obniżkę 
Opłat,

Wszystkie dzieci mają zapewnioną na­
leżytą opiekę pielęgniarską i  pomoc le­
karską. Personel Oddziału wynosi 4-ch 
pracowników administracyjnych, 13 'fi­
zycznych oraz 1 dochodzącego lekarza.

Ostatnio ob. Strzembosz Felicja z ra­
mienia Zarządu Towarzystwa wystąpiła 
u miarodajnych czynników z projektem 
zmiany dotychczasowego pomieszczenia, 
prosząc o przydział nowego budynku; 
jest rzeczą jasną,, te władze powinny tę 
prośbę potraktować rzeczowo, przydzie­
lając Towarzystwu budynek, który będzie 
odpowiadał wymaganiu tej i ważnej insty­
tucji’ społecznej, rozwiązującej ważny pro 
blem -wychowania naszego najmłodszego 
pokolenia. (JK)

W YN IK I AKCJI POMOCY POWO­
DZIANOM

Jak donosiliśmy, na terenie całego po­
wiatu działają miejskie i gminne komi- 

, tety pomocy dla ofiar powodzi.
Obecnie już po kilku dniach istnienia 

pracą komitetów dała piękne wyniki, wy* 
rażające się ogólną kwotą 280.000 Zł, Jrfó- 
ra wpłynęła na utworzone w tym celu 
konto K. K. O. Dalsze sumy ciągle wpły­
wają, świadcząc o zrozumieniu i ofiarno­
ści społeczeństwa świdnickiego. Na ąpe- 

gfcaałne j wyróżnienie zasługuje inicjatywa

D o
nabycia .. 

Wtteąd&łe!

ŚWfCT,
I P O L S P

Tygodniowy 
przegląd polityki - 
międzynarodowej 

Cena egzemplarza 10 zl 
Prenumerata kwartalna 100 zi

Redakcja i Administracja 

W A R S Z A W A  

ul. Daszyńskiego 18 

Konto: P.K.O. 1-4490 796

i praca i komitetów P. P. S. oraz Związ­
ków Zawodowych. (JK.)

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 
ŚWIĘTA PRACY

. Na zebraniu aktywów P. P. S. i P. P. R. 
wybrano komisję do opracowania planu 
obchodu Święta Pracy w  dniu 1 maja br. 
Partie polityczne, organizacje społeczne 
i Związki Zawodowe przygotowują się do 
jak najszerszego udziału w  uroczysto­
ściach 1-szo majowych. (JK.)

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNI­
KÓW ROLNYCH

Z inicjatywy Koła P. PI S. państwowe­
go majątku w Krzyżowie został zorgani­
zowany miejscowy oddział Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnych. Oddział den- rozwija 
ożywioną działalność w kierunku podnie­
sienia oświaty rolniczej i  spółdzielczej 
oraz uświadomienia \ politycznego i  spo­
łecznego. “ (JK.)

o Podpisanie pokoju 
* w  WARSZAWIE 

(gł.) Na cjstatnim walnym zebraniu w 
Warszt. GŁ Wagon, w  Świdnicy zebrani 
pracownicy w sposób manifestacyjny u- 
chwalili jednogłośnie rezolucję, domaga­
jącą ?ię od czynników kierujących naszą 
polityką zagraniczną o wystąpienie na 
arćnie międzynarodowej #> żądaniem, by 
pokój z Niemcami -został podpisany na 
guzach Warszawy.:.. (wŁ)

DROGA ŚWIDNICA—CHOINY 
(gł.) Stan tej najpiękniejszej drogi, wy­

sadzanej drzewami owocowymi i prowa­
dzącej do ślicznego zakątka okolic Świd­
nicy przedstawia się fatalnie..Wyboje, dę­
ły, kamienie powinny być usunięte, aby 
w sezonie letnim liczni wycieczkowicze 
naprawdę zachwycali się nie tylko pięk­
ną okolicą, starym zamkiem pełnym za­
bytków, aie także dobrze utrzymaną dro­
gą. (wŁ)

[> < [ LISTY do. tedokcjŁ |

W styd, k s ięże  p rob oszczu , w styd !
W  obszernym liście do nas kpt. inw. T. 

Sokołowski, prezes Samorządu w Ciepli­
cach, pisze o wygórowanych cenach za 
śluby kościelne i przytacza konkretny 
przykład:

,,Za pobłogosławienie zawartego w 
Urzędzie Stanu Cywilnego małżeństwa 
ks. proboszcz zażądał od naszego kolegi, 
inwalidy wojennego, ciężko poszkodo­
wanego, tylko. 3.206 zł, wiedząc, że in­

walida ów oprócz skromnej renty nie 
posiada żadnych środków; dalej ks. 
proboszcz oświadczył, że „jeżeli nie ma­
cie na ślub, to możecie przecież tak 
żyć —  nikt was nie zmusza do ślubu 
kościelnego."

Oj, księże proboszczu! trzeba u- 
ważać, bo wskutek takiego postępowa­
nia mogą naprawdę młodzi zastrajko- 
wać i eo wtedy będzie z zarobkami?

( w t . )

Kolejarze z Żegania świeci) przykładem
Dworzec w  Żeganiu oczyszczony od śmieci

Tereny kolejowe w  Żeganiu jeszcze do 
niedawna przedstawiały widok żałosny. 
Resztki zdewastowanego przez Niemców 
łabom kolejowego, zniszczone części ma­
szyn, śmieci różnego rodzaju tamowały 
normalny ruch kolejowy, i zwiększały 
możliwości wypadków wśród pracow­
ników kolejowych.

W  ostatnim dniu marca z inicjatywy 
ob. Boluly Jerzego odbyłb się na terenie

parowozowni zgromadzenie, ną którym 
omawiano problem Oczyszczenia rejonu 
kolejowego. N ie było na tym zebraniu 
szumnych przemówień, nie było frazesów 
i pięknych słów. Bez długich, dyskusji 
cała zebrana brać kolejarska wypowie­
działa się za koniecznością natychmiasto­
wego. przystąpienia do prądy oczyszcza­
jącej.

Już następnego dnia tj. 1 kwietnia w y­
ruszyli kolejarze po godzinach Służbo­
wych na wyznaczone miejsca pracy. To 
samo działo się S i 3 kwietnia.

Osiem wagonów złomu! i 10 wagonów 
śmieci, popiołu i szlaki wywiezionych 
przez te trzy dni świadczą o zapale i 
efektywności pracy żegąńskich koleja­
rzy, którzy dali dowód swego wyrobie­
nia społecznego.

A  oto nazwiska tych, którzy wyróżnili 
się specjalną gorliwością: Mikuła W a­
wrzyniec, Kurek Edward, Pilus Jan, Ha- 
łat Jan, Smoliński Emil.

Piękny przykład kolejarzy w  Żeganiu 
może i winien stać się wzorem dla wielu

W ykryc ie  w ie lo m ilion ow e ! a fe ry
Jeden z członków szajki aresztowany w Wałbrzychu

(de) Kontrolerzy Ochrony Skarbowe) 
natrafili na stacji kolejowe] w żywcu na 
ślad działającej już od dłuższego czasu gru­
py szabrowników, którzy przemycali kra­
dziona blachę żelazną, maszyny do szycia, 
rowery, porcelanę, z Dolnego Śląska do 
Strzyżowa nad Wisłokiem.

Aferzyści przesyłali szaber ów w wago­
nie przewozowym, który zawierać miał 
zboże przesyłane do Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Strzyżowie. Spółdzielnia ta 
już od dłuższego czasu nie istnieje, a rze­
kome „zboże" odbierali zwykle dwaj osob­
nicy, podający się za jej pracowników. - 

Rewizja wagonu naprowadziła władze 
skarbowe na trop. bandy w rezultacie cze-

Odbudowa mostów 
uszkodzonych przez powódź

Wskutek naporu kry i powodzi uległy uszko­
dzeniu na Dolnym Śląsku 24 mosty drogowe. 
W  chwili obecnej prowadzone są prace przy 
odbudowie czterech mniejszych mostowi Przy 
pozostałych obiektach przeprowadzane są pra­
ce przygotowawcze , do odbudowy, która roz­
pocznie się natychmiast po spadku poziomu 
wody.

Z życia (P&S. ^
W Y B Ó R  D E LE G A T Ó W  

N A  W O JE W Ó D ZK I ZJA ZD  PPS
W  związku z mającym się odbyć W dniu 

10 i 21 kwietnia br. III  wojewódzkim ,zjaz­
dem PPS we Wrocławiu, Miejski Komitet PPS. 
zwołał w  dn. 8 itm. zebranie aktywu 26 Kół- 
istniejących na terenie miasta.

N a  zebraniu dokonano wyboru delegatów na 
zjazd.
' W  dniu 15 bm. odbędzie się zebranie miej-, 
skich i gminnych komitetów PPS pow. świd­
nickiego z zadaniem wybrania delegatów na 
wyż. wspomniany zjazd.,

Dnia 18 kwietnia br. z 3 cukrowni znajdu­
jących się na terenie powiatu wyjeżdża do 
Warszawy 4 delegatów PPS na zjazd aktywi­
stów przemysłu cukrowniczego.' (JR)'

R O Z W Ó J  FA B R Y C ZN EG O  K O ŁA  PPS 
W  P Ą S T U C H O W IE

Powiatowy Komitet PPS zorganizował na 
terenie cukrówpi w  PastucKowie, pow. Świd­
nica Koło liczące po 2 miesiącach istnienia 
około t2o członków. —  Z  uznaniem podkreś­
lamy inicjatywę i energiczną pracę przewod­
niczącego Kola tow. Piotrowiaka oraz przesy­
łamy dla fabrycznego Koła PPS w  Pastucho- 
wie żyćzehia didszej owocnej pracy. (Jk.)

Cały rok
czytane beda ogłoszenia i reklamy 

W  O F IC J A L N Y M

SPISIE ABONENTÓW  TELEFONICZNYCH
Okręgu Dolnośląskiego na rok 1947

które przyjmuje

Centralne Biuro Ogłoszeń i Reklamy Sp. Wyd. „Wiedza"
Oddział Dolnośląski —  Wrocław, ul. Wierzbowa 30 tel. 117

Akwizytorzy sa zaopatrzeni w  legitymacje i druki, które upraw­
niają, do przy mowania ogłoszeń.

Należność za ogłoszenia pobierają tylko upoważnieni przez nas 
inkasenci

go aresztowano trzech jej członków: Ta­
deusza Krzyżanowskiego, Józefa Gontyłę, 
Franciszka Kopczyka. W powiecie wałbrzy­
skim aresztowany został zamieszany w a- 
ferę Ignacy Kmiecie. Dalsze śledztwo w to­
ku.

Przedmioty znalezione w wagonie i w ma­
gazynach szabrowników zostały skonfisko­
wane. Wartość Ich ocenia się według cen 
sztywnych na przeszło 1 milion zł, a we­
dług cen wolnorynkowych na ponad 10 mi­
lionów zł.

zakładów pacy,,gdzie jeszcze wiele moi- 
naby zrobić na odcinku oczyszczania te­
renu fabryki. (J. D.)

Trzebnica walczy z niechlujstwem
(KI.) W  marcu br. stanowisko burmistrza 

miasta objął tow. Pilarski Józef. Nowy bur­
mistrz zabrał się przede wszystkim do zwal­
czania niechlujstwa, gdyż zaniedbania na 
tym polu były ogromne. Została utworzona 
Komisją Sanitarna, która energicznie już 
działa. Komisja wglądnęta także do skle­
pów, zakładów fryzjerskich, restauracji, w 
których warunki'sanitarne były skandalicz­
ne. Należy podkreślić przykład jaki * dała 
Spółdzielnia „Przyszłość" — pracownicy tej 
spółdzielni samorzutnie wywieźli około 20 
fur śmieci. Pozytywnie również odniósł się 
do tej akcji wójt gm. Trzebnica, tow. Sto­
lecki, który wyznaczył do wywożenia śmie­
ci kilka podwód.

Oprócz przeprowadzonej akcji oczyszcza­
nia miasta, wyremontowano ulice i chodni­
ki. Ulice otrzymały tablice orientacyjne.

Największą bólączką Trzebnicy jest spra­
wa wodociągów i kanalizacji. Brak środ­
ków finansowych, oraz brak pracowników 
nie pozwalają niestety na normalne Ich fun­
kcjonowanie. (wł.)

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. W rocław ia —  Oddział Aprowizacji i Handlu 

wzywa wszystkie Zakłady pracy 1 Instytucje uprawnione w  myśl ią- 
strukcji z dnia 14. 3. 47 r. N r  rozdz. 60 do otrzymania wyprawek nie­
mowlęcych, dla swych pracowników na I kwartał 1947 r. do natychmia­
stowego składania Wniosków o przydział tychże wyprawek.

Ostateczny termin składania wniosków upływa 30. IV . 1947 r. 
Bliższych informacji udziela się w  gmachu Zarządu Miejskiego — pokój 
N r 115.

Za Prezydenta Miasta W rocław ia  
; % (—-) Jóźwiak Piotr

(*093) Kierownik Oddziały Apr. i Handlu.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. W rocław ia wzywa autochtonów, zamieszkałych 

na terenie W rocławia, posiadających polskie pochodzenie, a powracają­
cych z robót, oraz niewoli radzieckiej, amerykańskiej, angielskiej lu b i  
francuskiej, jak również ewakuowanych, aby poza wykonaniem noryial- 
yęgo obowiązku meldunkowego, poddali się postępowaniu administracyj­
nemu w  celu uzyskania stwierdzenia polskiej przynależności narodowej. 
W  tym ęeiu powracający winni niezwłocznie po powrocie zgłosić się do 
Zarządu Miejskiego, Oddział Ogólno-Administraćyjzny, II piętro, pokój 
474, w  godzinheh 9 —  13, prócz soboty, z dokumentami, stwierdzającymi ” 
ich polskie pochodzenie.

Prezydent Miasta
(ł028> f— ) Kupczyński Bronisław.

Uwaga! Kupcy i Rzemieślnicy!
W ydział Flnansowy Zarządu Miejskiego przypomina wszystkim płat-1 

mkom podatku od lokali użytkowych o obowiązku wpłacenia tegoż po-J 
datku za 1946 r. według doręczonych nakazów płatniczych w  terminie ' 
do dnia 25 kwetnm  1947 r., w  przeciwnym razie W ydział Finansowym 
Zarządu Miejskiego przystąpi do ściągnięcia powyższych należności w
drodze egzekucji przy doliczeniu wszelkich kosztów.

I Równocześnie W ydział Finansowy Zarządu Miejskiego nadmienia, ‘ 
ze w  wypadkach obniżenia wymiaru podatku od lokali za rok 194& :

IT o k  1947 ? ^  Z t69°  tytułu Z° Staną P ° liCzone ^  poczet należności '

OBWIESZCZENIE
i  £? gaś W  o »

Mch użytkowników Jofcali mieszkalnych, p rzem y g łu S y ch ^ to d S w y cb l  
i użytkowanych w  inny sposób, aby w  tem inie Ydo 10 S t a i a  J
1947 r. złożyli u administratorów Zarządu Nieruchomości Miejskich wv-  ̂
kazy osob zamieszkałych ty tych lokalach. wuejsKicn wy-ij

f H ^ K  z Ą

i /i f F E r S e l ^ f ^ l j
WICEPREZYDENT m. W R O C Ł A W IA ^  

H  Ini. Stefan Podgórski.



85 (378) tiAPRZSn DOI NnSLASr Stt, %SPCRT
f Drugi dzień mistrzostw Polski

Sztolc zakwalifikował sie do półfinału
Kwiatkowski walczy bohatersko z Kolczyńskim 

Czarnecki, Woźniakiewicz i CHychla wyeliminowani
KATOWICE 12. IV. (telef. własn.) Drugi 

dzień indywidualnych mistrzostw Polski w 
boksie, przyniósł kilka niespodzianek- 

.Warszawianin Sieradzan wyeliminował ło­
dzianina Czarneckiego. W  wadze piórkowej 
drugiego dnia odbył Się właściwie finał, 
gdyż Antkiewicz spotkał się z Woźniakie- 
wiczem. Walka, która toczyła się w mor­
derczym tempie zakończyła - się zwycięs-.

twem „bombardiera" Gdyńskiego. W  _pół- 
średniej nadzieje Chychły przekreślił Olej-, 
nik, który walkę z nim w ygrał na punkty, 

•Z• pięściarzy dolnośląskich pozostałe 
dwóCh zawodników. W  wadze lekkiej Sztolc 
pokopał M artyniaka z. Częstochowy, kwali­
fikując się tym samym do półfinału. W  w a­
dze średniej Kwiatkowski porwał „ w idow ­
nię katowicką, stawiając dzielnie czoło 
Kolczyńskiemu, m

13 spotkań o wejście do klasy państwowej
Do dwudziestu siedmiu drużyn, .które 

walczą o wejście do ligi, zaliczona została 
jeszcze jedna. Jest nim zespół WMRS, któ­
ry Został przydzielony do drugiej grupy." W 

i ten sposób, drużyńy tej grupy, nie będą 
wcale pauzowały, gdyż grupa tri liczy pa­
rzystą cyfrę 1(1, wobec czego wszystkie 
zespoły będą każdego- tygodnia zatrudnio-

Dzisiaj odbędzie się trzynaście spotkań oj 
„prawo znalezienia się w klasie państwowej.
' W  Świdnicy mistrz Dolnego Śląska — 
Polonia, zechce niewątpliwie pierwsze spot­
kanie na własnym boisku wygrać. Po uda­
nym debiucie W Krakpwió, świdniczanie za­
pewne pokonają poznański KKS,

W  Krakowie Wisła spotka się z bytom­
ską Polonią. Mecz powinni wygrać krako­
wianie, chociaż whlka zapowiada się zacię­
ta.

W  Częstochowie Skra walczy z Szom­
bierkami. Zasadniczo mecz powinni wygrać

goście, ale niespodzianki na własnym boi­
sku są zawsze możliwe.

W  Chorzowie Spotkanie • AK S  Crdcożria 
zapowiada się bardzo interesująco i  będzie 
to zapewne najładniejszy mecz dnia. Zw y ­
cięstwo powinno. ..przypaść, gospodarzom. 
W  W arszaw ie.Grochów  walczy z Rymerem. 
W arszawiacy którzy przegrali do Gedanii, 
zechcą zdobyć pierwsze punkty’ ale Więk­
sze szanse posiadają śląscy górnicy. W  
Gdańsku Gedania powinna pokonać łódz­
ki ZZK, W  Sosnowcu liczymy na zwycięs­
two RKTJ w  spotkaniu z Radomiakiem.
Trudno wytypować wynik meczu W  Gorli­

cach między Orłem, a 8 Pomorzaninem. 
W iększe sząnse m ają gospodarze, ze Wzglę­
du na własner boisko i męczącą podróż ja ­
ką odbędą goście.
i W arta  w  Poznaniu powinna w ygrać z 
W M KS-em , tak samo jak  W  Łodzi ŁKS z 
olsztyńskim KKS-em.

W  Przemyślu Czuwaj będzie równorzęd­
nym przeciwnikiem szczecińskiego RKS-u, . ,

Skład ehskła Laboratoryjnego i aptecznego. 

'Bolesław Blumert

zawiadamia .swoich odbiorców i dostawców, że firma została 

przeniesiona z ulicy Pokutniczej 6/7 na uleę Świdnicką 15

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski miasta W rocław ia oęfłasza przetarg nieograniczony' 

na wydzierżawienie bufętu i sali restauracyjnej przy letnim kąpielisku 
„Morskie O ko" na Zalesftt.
"  Przewidywany termin dzierżawy 1 rok z prawem . pierwszeństwa 

przy datezej dzierżawie. Oferty w  zalakowanych kopertach oraz wa­
dium w  wysokości 50.000 zł. należy składać do dn. 23, JV. 47 r. do godz. 
13-tej w  Zarządzie Miejskim pok^j N r 262.1 piętro, gdzie będą udziela* 
ne wszelkie informacje dotyczące przetargu, oraz gdzie można otrzymać 
warunki przetargu. *

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24- IV. 47 r. o gódz. 10-tęj w  obecno­
ści komisji i obecnych oferentów.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależnie 
od wysokości oferowanej sumy, oraz uńieważnienia przetargu bez poda­
nia powodu.

Z A  PREZYDENTA M. W R O C Ł A W IA  
(— ) Inż. Stefan Podgórski

(1089) Wiceprezydent

CENNIK
Zarząd Miejski m. W rocławia Oddział Aprowizacji i Handlu podaje do pow­

szechnej wiadomości ceny maksymalne artykułów spożywczych na wolnym^ryn- 
ku, ustalone przez Miejską Społeczną Komisję Cennikową w  dniu 11. IV. 1947 i. 

Ceny obowiązują od dnia 14. IV.' 1947 roku.
Cena hurtowa

Chleb pszenny 96 % (Graham) 1 kg —  .
Chleb żytni z mąki 90% 1 kg —
Mąka pszenna 80 % 1 kg zł. 60,—

- Bułki (50 gr) —
Kasza jęczmienna 1 kg zł. 34,—
Groch Yictoria * kg zł, 56,—
Masło śmietankowe . . ; 1 kg zł. 560,—
Masło wiejskie 1 kg —

■ Jaj® Iszi. zł. 12,50
Marmolada człeroowoc. 1 kg zł. 130— 138
(zależnie od iabrykatu 
w  opakowaniach beczkowych)
Marmolada człeroowoc. 1 kg zł. 148
(w opakowaniach 10 kg)
Marmolada deserowa 1 kg zł. 165— 170
(zależnie od fabrykatu 
w  opakowaniach 10 kg)
Cena oleju rzepakowego ze wzglądu na minimalną produkcją nie ^została 

ustalona. Dotychczasowe ceny oleju ij. cena hurtowa zł. 340,—  i cena detaliczna
*1. 380,- zostały anulowane. Z A  PREZYDENTA M IASTA W R O C Ł A W IA

(—) J ó ź w i a k  P i o t r  
Kierownik Oddziału Apr. i Handlu

Cena detaliczna 
zł. 52,—  
zł. 34,—  
zł. 69,—
*ł. 51—
zł. 40,—
Zł. 67,— ; 
Zł. 620,— 
zł. 500,— 
zł. 14 r -  
Zł. 169—179

zł. 192,—

Zl. 215—221

W ynik i drugiego dnia mistrzostw:'
W aga  kogucia —  Kruża (Pomorze). poko­

nał prżez k. o. w  pierwszej rondzie Puca 
(Rzeszów),: Prymus (Gzęstóchoyral fzp&Ątt- 
tował w  drugiej rundzie Dudzickiego (Kra- 

hRó w ),- Grzywócz .(Śląsk}; pókouał psarPURkty 
Szymańskiego (Poznań), .Sieradzan (W arsza­
wa) pokonał niespodzianie Czarneckiego 
(Łódź)/ . , - .

w aga  piórkowa: MozdZińskl (Szczecin) 
wypunkioWał Chudego: (Częstochowa), Ant­
kiewicz wygrał na punkty d o ! W oźńiókiewł- 
cza (Łódź).- ' ;

w aga lekka: Rademacher pokonał Dudzi­
ka (Krąkóiy), przeż k,ł k». 3 f  łrzecisfrińtfSzih. 
Sztolc (Dr. Śląsk) P^ńfety' M arty­
niaku (Częstochowa).

w aga półśrednia: Adamski (Poznań) '.zwy­
ciężył na punkty W arw asa (Częstochowa), 
W asiak (W arszawa) pokonał Kusza (Śląsk), 
Olejnik (Łódź) wypunktował Chychłę (W y ­
brzeże). jj ,,

waga- średnia: Kolczyński • (W arszawa) 
pokonał' na punkty Kwiatkowskiego (D. 
Śląsk). W  pierwszym ’ starciu Kolczyński 
posłał przeciwnika 'dw a razy na deski. W  
następnej fazie walki Kwiatkowski wspa­
niale się bił, stawiając dzielnie czoło głoś­
nemu przeciwnikowi.' Sobczak (Pontań) 
pokonał na punkty Ambrożaka (Szczecin), 
N o  wara (Śląsk) w y gra ł; na punkty do Berga 
(Częstochowa), Trzęsowskl (Łódź) pokonał 
na punkty Adamca (Rzeszów).

w óga półciężka: Drabkowskl (Warszńwa) 
pokonałtńa ' fłuiflcty Kolonkę (Śląsk), Żbik  
(Kraków) pokonał na punkty Kłosińskiego’ 
(Łódź). Szymura (Poznań) znokautował 'w  
piervfsz:|j rundzie Borka (Gdańsk). .

Waga Ciężka: JaSkuła (Łódź) Wygrał, na 
punkty do Kotkowskiego. t '

Wytwórnia lodów
M I  w■ * p  1079

oraz mód gazowych
i roz eumia pluta 

ul. Lutra 2 9  

W E R O N IK A  G R Y C A N  
i JÓ Z E F  F U R M A N

PRACOWNIA OBUWIA
------------------------------------ W v

męsko ■ damskiego )  

Q  ul. Lwowska 32
przyjmuje obstaluńki i reperacje

,,, , . sol idnie j
Wykonuje , l a n t 0  |

Ogsostewó drobne
H  A  N D  1 O  W  Ę

Odstąpię sklep za zwrotem kosztów remon­
tu, Paulińska" 12. ' (1102)

Nauczyciel języka francuskiego tub angiel­
skiego potrzebny. O ferty kierować dó biu­
ra ogłpszeń pod „PadboWiec", " (1101)

ZG UBIO NO
Wydział Powiatowy w  Lubinie Legnickim, 
unieważnia zagubioną kartę rejestracyjną 
na auto osobowe seria B nr. 78424, wydaną1 
przez Okręgow y Urząd Samochodowy We 
W rocławiu. , (10S|8)

i M  H W  4  ł  M  (■ N  I A

Unieważniam skradzioną kartę ewakuacyj­
ną, odcinek zameldowania, kartę wolnej jaz­
dy tramwajowej, legitymację służbową, 
karty odzieżową i żywnościową na kwie­
cień, na nazwisko Trompus Antoni, Wroc-i 
ław. plac Staszica 19, m, 13. ' (1100)

Unieważniam skradzione:' dowód osobisty, 
odcinek\zameldowania, legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej, karty żywnościowe z 
marca i kwietnia, Lipińska Genowefa,

w.-. (4090)

Unieważniam zagubioną kartę rejestracyjną 
wydaną przefc RKU w  Jarosławiu, na na­
zwisko Przednówek Bronisław. (1097)

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
repatriacyjną w ydaną w  Kowlu, dowód  
óśobisty, pas angielski, na nazwisko Połp  
nowski Jan. ■ (1096)

OBWIESZCZENIE
Zgodiiie z ńcłiwąłć Z arżs łau^ ie js iiego ' m;; W rocław ia -•'źiSiila-Tóię,,' 

1947 r7poVrźiętą fta podstaTirife § '4 statutu t> podatku od: sppżycła M  loka* 
lach gastronomicznych i szynkarskich pobierany będzie podatek w  w y ­
sokości 10% należności za spożyte w  lokalach potrawy i napoje. ’

Podatek ten obciążą spożywców, ą pobierany będzie przez dolicze­
nie do kwoty rachunku lp*cin .

Przedsiębiorcy* gastronomiczni obowiązani są do wystawiania ra­
chunków na drukach dostarczonych im przez Zarząd . Miejski, konsu­
menci zaś obowiązani są do przestrzegania, by  rachunki im przedkłada-, 
ne by ły  wystawiane w  sposób wyżej wspomniany. _ ę

Za należyty pobór .praż odprowadzenie pódatkil odpowiadają przed, 
siębiorcy.

Wszelkie wykroczenia plfeećiwkó postanowieniom zawartym w  ni­
niejszym obwieszczeniu będą karanć Zgodnie z PoMśhowieniem § 10 
statutu podatku ód spożycia. ,

I  ;Z  dniem 10 kwietnia 1947 r. Zarząd Miejski wprowadza dla kontro­
li, podatku od' spożycia specjalne organa kontrolne, zaopatrzone w  spe­
cjalne upoważnienia Zarządu Miejskiego. ;

Prezydent Miasta W rocławia: 
w/z (— I mgr Poźniak Leopold ;;

,(1090) r  ̂ WiceprefySent. _ •

O G Ł O S Z E N I E
<53ddział Aprowizacji yHandlu Z, M., m. W róctewja podaje do w ia­

domości, że w  dniach najbliższych wydawana będzie na kupon N r 9 

kart zaopatrzenie I kat. na miesiąc kwiecień 194? r. rąbanka w  ilości 
0,65 kg. na jedną kartkę, zamiast 0,5 kg masła. ' > . . f,

Wszyscy, posiadacze kart zaopatrzenia I kat. za miesiąc kwiecień, 
którzy dótyćficzas z jakichkolwiek powodów nie otrzymali na kupon 

Ń r 9 kart zaopatrzenia I kat. 0,5 kg masła, winni w  nieprzekraczalny®* 
terminie do dnia 25. IV. 194? r. pobraić rąbankę w  niżej podanych punk­
tach: . • . tf

1. Rolnicza Centrala Mięsna —  ul. Kluczborska 13 _ y
, 2, Rołnicża,.,Centralą Mięsna s -  ul. Kuźnicza 21
3. Ob. Boroń 1 "  —  Ul. Grabiszyńska 68
4. Oh. Kosik —| PI* Konst. 3-go M aja 4
5. Ob. Laboga f — ul. Partyzantów 35
6. Ob. Słomiany / — ul. Łokietka 13 • .

Z A  PREZYDENTA M . W R O C Ł A W IA
(— ) Jóźwiak Piotr 

(1092) Kierownik Oddziału Ąpr. i Handlu

B0LN0-SLĄSKA FABRYKA SRUB „AR€HIMEDES<<
we Wrocławiu, ulica Robotnicza Nr H

przyjmie natychmiast mężczyzn i kobiety w wieku od lat ‘18 —  30 
r z wykształceniem minimum 4 ki. szk. powszechnej 

na 3 mlas. kurs preserów (tloczarzy) w zakresie srubiarstwa. 
Kandydat ną kurs pi*zez czas szkolenia traktowany jest Jako pra­
cownik firmy i otrzymuje' zapłatę według grupy IIJ uposażenia 
pracowników fizycznych w mysi umbyyy zbiorowej z dnia 1.10; 1946 r. 

wraz z wszelkim) świadczeniami.
Po kursie kandydat ma zapewniona prace w firmie 

n a d o .b r>y c h; w a r u n k a c h .
Zgłoszenia do 16 kwietnia 1947< r, w Dyrekcji.

(io«8) :. . • Dyrekcja

Zarząd Państwowych Nierncliomoścf Ziensklct
we Wrocławiu 

przyjm8e natychmiast do pracy
dwóch pracowników obznajmionych 
dokładnie z przemysłem rolnym 
na s t ń n o w i s k a  r e f e r e n t ó w

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Okręgowy w.< Wrocawiu,. . 
ul. Ofiar Oświęcimskich 41 — w godzinach urzędowych. , 1076

WYDZIAŁ POWIATOWY
w  L u b i n i e  L e g n i c k i m

o g ł a  s  z a
KONKURS NA STANOWISKO
. ’ a) sekretarza W ydziału  Powiatowego,

' '  b) rachmistrza 

N c) kasjera

• d) referenta samorządowego.

: Do stanowiska sekretarza W ydziału  Powiatowego przewidzianą jest V II  grupa •
uposażenia służbowego urzędników państwowych, rachmistrza V III grupa, kasjera  

IX, referenta sam orządowego. V III grupa plus dodatek stołówkowy oraz ekwiwalent­
na zakup artykułów żywnościowych.

Reflektanci winni w  terminie do dnią 15 m aja. br. złożyć podania z życiorysami- 
i odpisami dowodów pracy do W ydziału  Powiatowego w  Lubinie Legnickim,

W ym agana jest przynajmniej pięcioletnia praca w  administracji samorządów®!.

Przewodniczący W ydziału  Pow iatowego  

starosta '
(1094) , . mgr. Tomaszewski J. ?

CENY uGŁosziiN  Ogłoszenia drobne pó 10 zi .i»-  wyraz. Poszukiwania rodzin l pracy po 5 *L  reklamowe 26 zł, W tekście 40 zi.. tłustym druk -m 100*A drożej. W numerach Swiątęcznycb 28*/* dretej. Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach — i*ahat Nekrologi i urzędowe — 16% rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — Zastrzeżone miejsca 50% drożej, 
wietokrotnycn ogłoszeniu. 0dł))to w z a d a c h  Graficznych SpóMrfrtni  ̂ Wydawniczej ,Wiedza" we Wrorławiu. ul Wierzbowa 30 .

Redaktor mgr Bronisław Winnicki P &9i?4 , Wydawca Spółdzielnia W*d»Vwi,#lediał‘
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iHa kropie pasharsMck «.e».

Nowa zwyżka cen na rynku wrocławskim
Go na to Komisje Cennikowe i OKZZ

W  dniu wczorajszym ceny najważniej* 
szych artykułów Żywnościowych we Wro­
cławiu zwyżkowały o 30 — 40*/*. Np. chleb 
z 40 zł. „skoczył" na 52 zł. za kilogram, 
śledzie zdrożały o 100 z}, osiągając sumą 
400 zł. za kilogram, a herbata, nawet o 1000 
zł. do sumy 5000 zł.

Zwyżka ta jest absolutnie nieuzasadnio­
na.

KA2DY SOBIE
Bo usprawiedliwionym wyrównaniu 'nie­

naturalnie niskich cen pewnych „artyku­
łów" w stosunku do cen .rynkowych, np, 
opłata tramwajowa w niektórych miastach, 
w ośrodkach tych nastąpiła dalsza haussa. 
W  niepohamowanym ciągu poszczególne 
przedsiębiorstwa podniosły poważnie opła­
ty: PKS — opłaty za przejazd. Film Polski 
—  bilety wstępu, do. kin, zapowiedziana Jest

J ^ r o n ik A
*l0Mctluo4a

O PO M N IK  K U , CZCI PO LEGŁYCH
BOJOWNIKÓW

Z  Inicjatywy Wojewódzkiego Zarządu 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o W o l­
ność i  Demokrację we Wrocławiu powstał 
projekt budowy pomnika ku czci poległych 
w  walce z okupantem bojowników Polski 
Podziemnej. Jak dotychczas ukonstytuowały 
się: komisja porozumiewawcza, do której z 
ramienia poszczególnych partii politycznych ,i 
organizacji społecznych weszli delegowani 
przedstawiciele.

Projekt zostanie szczegółowo ómówiohy na 
zebraniu organizacyjnym, na którym również 
zostanie ostatecznie ustalony skład poszcze­
gólnych sekcji.

' U W A G A  SPÓŁDZIELCY!
- W  poniedziałek 14 bra. o godz. 19 min. 30. 
■ nadana zostanie przez Radio-Wrocław i Ka­
towice pierwsza audycja świetlicpwa wykonana 
przez zespół świetlicowy Związku Zaw, Prac. 
Spółdzielczych - w e ' Wrocławiu.

Z L IK W ID O W A N O  BIM BROW NIĘ  '
Szkoda tylko, że nie w,okresie przedświą­

tecznym, jak zdołano bowieńr ustalić przed­
siębiorczy „bimbrarz" —  Józef Racbwał, zdo-/ 
ła ł „wyprodukować? w  tym okresie większą 
ilość zakazanego alkoholu. W  myśl zasady fi* 
lepiej późno niż wcale —  władze M. O. zam­
knęły Rachwała a aparaturę skonfiskowały.

•M A tK A  ZAM O RD O W AŁA  RODZONE  
SWOJE/ D zn JtK O

W  - dn. 11 bm, na Dworcu Głównym ge  
Wrocławiu zatrzymano Genowefę .Falkiewicz, 
zam. Poniatowice po w. Sierpce, podejrzaną o 
uduszenie swego .trzymiesięcznego .dziecka, 
W  trakcie przesłuchań' Falkiewicz przyznała 
się do zamordowania dziecka, podając jako 
powód tego kroku' brak warunków material­
nych dla zapewnienia swemu dziecku utrzy­
mania.

Zwłoki dziecka, znalezione na wskazanym 
przez morderczynię ngjejscu, przewieziono do 
Zakłada Medycyny ■' Sądowej. >

/"v . ZN Ę C IŁY  IC H  M A G A Z Y N Y  T .P .Ż . J l  

'  W  nocy z dn.' 8 na 9 bm, około godz. 2ł-ej 
dwóch osobników usiłowało przy pomocy do- 
rabianych kluczy, włamać się do magazynu, 
odzieżowego T. P. Ż. przy oj- , Paderewskiego 
N r  5. Realizacja tego planu nie przedstawiała 
na pozór poważnych trudności, tym bardziej 
dla rutynowanych złodziei, jakimi byli Szn- 
mowiński Eugeniusz i Stoma Henryk. Mimo. 
to spaliła na panewce. Zbudzony podejrzany­
mi szmerami dozorca' zaalarmował najbliższy 
kom. M .O . Obu włamywaczy ujęto w momen­
cie, gdy trudzili się przy otworzeniu drzwi,

. skąd, wprost po spisaniu protokółu zajścia, 

..przekazano ich do Komendy M .O . we Wro- 
■ cławiu.

M ORD R A B U N K O W Y  C ZY  ZEMSTA  
OSOBISTA?

W  nocy z dn. 8 na 9 bm. w garażach Z.P.B, 
przy ul. Bolesława Prusa kilku osobników na­
padło na pełniącego służbę . wartowniczą Bo­
lesława Latona. Napastnicy, uzbrojeni w  ka­
wa) złomu żelaznego, zadali nim wartowniko­
wi szereg ran tłuczonych w głowę, na skutek 
których nieszczęśliwy zmarł. Następnie ban­
dyci wyprowadzili z garażu dwa auta ciężaro­
we które jednak w odległości około 150 m od 

-garażu porzucili z niewiadomych-' przyczyń i 
zbiegli.
. Dochodzenie w toku.

znaczna zwyżka cen papieru, która pociąg­
nie za sobą dalsze powiększenie cen ksią­
żek, zeszytów, afiszów,. biletów itd. Rów­
nież szereg lokalnych władz miejskich pla­
nuje podwyższenie opłat czynszowych, za 
zużycie wody, energii elektrycznej, gazu 
ltp. |

Po Jednej zwyżce następują Inne wbrew, 
uchwale Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, że bez jego zgody nie można pod­
wyższać cen i opłat w żadnej dziedzinie 
życia.
ROBOTNIK -BEZ. MOŻNOŚCI WYRÓWNA- 

- N1A
Wszystkie te podwyżki odbijają się naj­

dotkliwiej na warstwie pracującej. Kupiec,' 
rzemieślnik, lekarz, adwokat mogą zaw­
sze dostosować swoje zarobki do aktual­
nych cen rynkowych. Tylko robotnik i  pra­
cownik umysłowy otrzymują te same pła­
ce co przed zwyżką cen.

Mimowoli narzuca się pytanie dlaczego 
tak się dzieje i dlaczego nie przeciwstawiają 
się teinu skutecznie właściwe, czynniki. Dla­
czego np. Komisje Cennikowe nie przejawia­
ją na Dolnym Śląsku żądnej działalności 
powstrzymującej wzrostu cen.
, Istota działania podobnych komisji wy­
maga bardziej skonkretyzowanych^ wystą­
pień aniżeli kontrola sklepów w-; zakresie 
stosowania się kupców do ustalonych przez 
komisję ceh. *

Z CZEGO ŻYJE URZĘDNIK
Przed kilkunastu . dniami zamieściliśmy 

list jednego z pracowników Urzędu Wo­
jewódzkiego, który udowodnił, że przy obec­
nych kosztach utrzymania i opłatach za 
usługi —  pensja ok. 5 tys. zł. jaką otrzy­
muje przeciętny urzędnik nie może wystar­
czyć na .utrzymanie rodziny. Autor listu na­
pisał wówczas, że urzędnik taki musi albo 
„dorabiać" sobie pensję dodatkową zo szko­
dą dla jego pracy właściwej, albo sięga po 
dochody nielegalne w formie łapówek, albo 
—. I to ma miejsce najczęściej —  głoduje 
wtaz z całą rodziną, wyprzedając za bez- 
’cen posiadane w mieszkaniu przedmioty.

BRAK EKWIWALENTU ZA KARTKI 
ŻYWNOŚCIOWE

Od kilku- tygodni olbrzymie rzesze pra­
cowników zostały pozbawione kart żywnoś­
ciowych, przy czym ludzie ci mieli wza- 
mian otrzymać od instytucji, w których pra­
cują comiesięczne wyrównania pieniężne. 
W  praktyce tylko niewielu z nich otrzyma­
ło takie wyrównanie, zresztą śmiesznie ma­
łe w porównaniu do wartości dotychczaso­
wych przydziałów kartkowych, bo sięgają­
ce sumy 600 — 1000 zł. Większość pracow- 
ników nie ma kartek, ńie ma za nie żadne-

Występ artystów T  
Opery Dolnośląskiej
na terenie Państwowej 
Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu nr 3

Na wniosek zastępcy dyrektora C. Z. P. 
WŁ, inż. Bąbińskiego, oraz dyrektora de­
legatury C. Z. P. WŁ, inż. Głośzezyńsklb' 
go, w porozumieniu z dyr. Opery Dolflo- 
śląskiej ob. .Drabikiem zorganizowano 
cxkl propagandowych objazdów artysty­
cznych dla pracowników przemysłu włó-. 
kiesnnićzęgo.

Pierwszy tego rodzaju wystęg w  Polsce 
Odbył się na: tereniePańsiwówejFabryki 
Sztucznego Jedwabiu Nr ? we Wrocławiu, 
gdzie iwu scenie w  miejscowej świetlińy 
przed kilku dniami, chór; Opery Dolno­
śląskiej odśpiewał kilka fragmentów z o* 
p'ery Moniuszki „Strągzny Dwór".
L. Solowy śpiew. ob. Haliny Halskiej Ci­
ężarowa! licznie’ zebranych pracowników. 
,Biały Mazur" w  wykonaniu ob. ob'. Pat­
kowskich Wywpłał długo- niemilknącą 
burzę oklasków, zmuszając do bisowania.

W  związku z, wielkim zainteresowa­
niem, wywołanym wśród pracowników 
Państw. Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 3 dił. Drabik przyobiecał, że na balet 
„Wieszczka Lalek" Zarezerwuje jedno 
zamknięte przedstawienie dla pracowni­
ków tejże, fabryki. ' . ,
' Za tak- piękną myśl jak i za niespo­
dziankę, 'jaka spotkała, pracowni^w 
Państw. *  Fabryki Sztucznego Jedwabiu, 
serdeczne podziękowanie inicjatorom praż 
tyykonawpafn składają; . dyrweja, ■■ rada 
zakładową i>pracownićy Państw. Fabryki 
Sztoiczntop - Jedwabiu N r t3yiWrocław-— 
Kowale. ' -

go ekwiwalentu i nie wie kiedy go otrzyma.
Do niedawna taki; pracownik otrzymywał 

dostateczną Rość Chleba w cenię 7 zł. za kg, 
obedhie musi płacić 52 %\ (750 °/o), kupując 
go na wolnym rynku, ponieważ nie posiada 
kartek. Podobnie uległy zwiększeniu wy­
datki ną inne artykuły żywnościowe, pod­
czas gdy pensje kształtują się na tej samej 
wysokości co poprzednio.
PODWYŻKA URZĘDOWEJ CENY CHLEBA

Indagowani o przyczynę zwyżki cen Chle­
ba piekarze odpowiadają po prostu, że 
zdrożał on o tyle, o Re „Społem" podniosło 
cenę mąki na 1 kilogramie i zapowiadając 
z tego samego powodu na najbliższy ty­
dzień dalszą zwyżkę ceny Chleba również 
w rozdziale kartkowym.

Wypada powtórzyć docierające do nas 
głosy Czytelników, którzy pytają — co ro­
bią nasze Związki Zawodowe, ćo robią 
wszystkie komisje kontrolne wobec takiej 
sytuacji świata pracy?

Powtarzamy, że zadaniem Komisji Kontro­
li Cen. jest nie tylko przestrzeganie czy ku­
piec detalista stosuje się do wyznaczonej 
ceny (znane są nam wypadki, kiedy kazano 
ję podnosić do wysokości wyznaczonych 
przez komisję), ale jako czynnik kontroli 
społecznej, winna ona wniknąć również, 
dlaezego cena wyznaczona nie jest zgodna 
Z ceną rynkową i 'czy ponosi tu odpowie­
dzialność detalista czy ktoś inny.

Św ią t  p r a c y  c ze k a

Apelujemy do OKZZ we Wrocławiu i  do 
wszystkich miarodajnych ' czynników ó 
wszczęcie energicznej akcji mającej na ce­
lu poprawienie sytuacji świata pracy.

Osiągnąć można to przez energiczne 
przeciwstawienie się właściwym przyczy­
nom zwyżki cen na artykuły pierwszej po­
trzeby oraz przez wystąpienie o pełną rea­
lizację wyrównań w realnej wysokości dla 
tych osób, które utraciły kartki żywnościo­
we.

Tegó oczekuje słusznie od swych przed­
stawicieli, świat pracy na Dolnym Śląsku.

Stefan Trzciński *

...iss... proszę nadstawię ucha...

A  taki wydał się zakochany
Pani Lala, dedząc na balkonie i  nadstawia­

jąc liczko tudzież odsłoniętą szyjkę pieszcząs- 
tom  wiosennego słońcu, poczuła na sobie czyjś 
palący wzrok —  i - t o  palący bardziej niż wy­
żej wymienione prom ien ie słonczne. K ró tk i 
rekonesans w  ,,zagrożanyn0terenię" wykazał, 
że źródłem , skąd wystrzelały, owe ogniste spojr 
rżenia, był balkon a p ię tro  n iże j % prawej 
strony, ściśle: m łody i  elegancki brunet, k tó­
rego Oczy raz po raz strzelały rakietami 
ty le „ F “ , ile  „U " t (c o  m iało znaczyć: „U bó­
stw iam !'').

Pa n i Lata, dziedzinę fl ir tu  znająca jak  swo­
ją  własną kieszeń, w lo t zrozumiała wymowę 
tych  spojrzeń i  oceniła zw ierzyn ę". Jednym 
fachowym rzutem oczka skonstatowała brak  
oznaki n iew oli małżeńskiej (c z y l i obrączk i)' 
na M oniach  „zwierzyny", jego  młodość, po­
stawę, elegancję a nade wszystko wysoki sto­
p ień zainteresowanie je j  osobą, k tóre to zain­
teresowanie „zw ierz" objawiał tek energicznie, 
że wzdłuż panilalinego kręgosłupu raz p o  raz - 
spływały dreszcze em ocji.

„Ty lko sprytnie się do n iego zabrać, a nudr. 
żeństwo niewykluczone" —  pomyślało sobie 
nasze bóstwo w osobie panny La li i, z dumnie 
podniesioną główką,, obróc iło  się z lekka na 
foteliku , co  m iało oznaczać: „jak Pan śm ie? 
Jestem dobrze wychowaną osóbką i. przygod­
nych znajom ości nie. zawierani"... „

Wówczas młodzieniec przystąpił do wyra­
źnego ataku: . * ■

_—  N a jm ocn ie j przepraszam, patrzę na pa­
nią, podzipciam... . m

—  Proszę pana, czy to stosowne?! —. wy­
soko uniesione, artystycznie wyregulowane

Dziś odsłonięcie
sztandaru MK PPS 

-Odsłonięcie ' sztandaru v M K  PPS 
W rocław  odbędzie się dziś 13 kwiet­
nia o godz. 10,30 w  sali hotelu „Po­
lonia* przy gl. Ogrodowej.

, Zapraszamy członków i sympaty­
ków M K  PPS.* -

Źle wykorzystane fabryczki 
zamienić na spółdzielnie pracy!

i Fabryka Kapeluszy we Wrocławiu poił*-? 
legia Dolnośląskiemu Zjednoczeniu Prze­
mysłu Konfekcyjnego. Kapelusze i kon­
fekcją1? Związek wprawdzie jest —  alf 
bardzo daleki. Wiadomo np. że do brązo­
wego kapelusza nosić .wypada harmonizu­
jący w odcieniu krawat, szalik, koszulę. 
A le  szalik 1 koszula należą ćfo innej bran­
ży włókięuiiićzter-— do konfekcji, a kape­
lusze do "liniej. Dlaezego więc pracownia 
kapeluszy należy do Zjednoczenia Kon­
fekcyjnego?

Trzeba znać warunki życia ną Ziemiach 
Odzyskaóych, aby rzecz tę zrozumieć. 
Ponjęńiiecki warsztat kapeluszy przejęło 
Zjednoczenie Konfekcyjne wraz z i6 ma­
szynami do szycia jeszcze we wrześniu 
1945 r. i odtąd uważa go za własny, nazy­
wa nawet ,;fabryką“ .

Fakt ten odbiją się na pródukejt, Za­
miast1 kapfluśży wyrabia się tu czapki. 
„Fabryka" ma pewhe swoiste trudności, 
na których rozwiązanie Zjednoczenie Kon 
fekcyjne, nastawione głównie na bran­
żową wytwórczość większych zakładów 
konfekcyjnych, nie ma czasu.
Czy ńie .lepiej byłoby stworzyć spółdziel­
nię" pracy?

Pracujący tu robotnicy polscy (26-ciu)y 
; czując się współwłaścicielami spółdzielni, 
byliby zainteresowani w  należytym wy­
korzystaniu wszystkich urządzeń i możli­
wości .zakładu, Dźiś kurz pokrywa w jna- 
gazyńie modele kapeluszy, a wydajność 
nie sięga tych .rozmiarów, jakie możnaby 
zdobyć przy odpowiedniej, 'eÓtowfej ''pro­
dukcji,- Masowy wyrób kapeluszy dam­
skich i męskich wpłjmąłby także na obni­
żenie ich ceny' na rynku.
. Podobnie wygląda sprawa ńa terenie 
Fabryki Parasoli. Ona rrównież należy 
do Zjednoczenia Konfekcyjnego. Fabry­
ka zatrudnia,zaledwie 30-tu pracowników, 
lecz parasolek prawie nie produkuje. A  
przecież stąd możnaby wysyłać parasolki 
pedpbaia jak* przed wojną, da Ąnglii i. 
Szwajcarii. Dziś leżą zamagazynowane 
stosy potrzebnych do wyrobu części, lecz 
produkcja parasolek jest znikoma.- I  w 
tym wypadku Zjednoczenie Konfekcyjne, 
przejęło fabrykę nie' należącą do branży

V}cotiaux ad pczadu i ad ty£u 
nacesacie pa eucapeisku

D o  kina teraz przyjem nie pójść, jakby we 
W rocław iu byłą ich  co  na jm n iej ze 200, a n ie , 
7. K o ło  kas przestronno, ludzie n ie łamią so­
b ie  t. zw. kończyn, n ie pśiotezą, n ie klną, „to­
warzyskie nieporozumienia"  wykluczone. Na  
■sali świeżo■, zaduchu n ie ma —  bardzo kultu­
ralne powietrze. 1 publika się wyrabia —  ant 
szumu, ani cmokań, n ikt n ie śm ieci. Mówiła 
m i jedna panienka, co  sprząta w  „Tęczy", że 
5 dn i już  n ie zamiata, a w k in ie  czystość wzo­
rowa. Znaczy' to, że zamieszczony niedawno 
artykuł w naszej gazecie o  Jkińochamach", to 
zwykła napaść na widza, czy li lipa.

K om u  zawdzięczamy tę poprawę stosunków 
Jan ow ych "?  O tóż  każdy, powinien wiedzieć, 
$e jest to  jedno z w ielu poważnych osiągnięć 
;;F ilm u  Polsk iego". JF ilm  Polskii“ . przez V  
krotne podniesienie cen planowo uskuteczn■ , 
3-letnią JSJNOFIKGJĘ, - pod hasłem: „K ino
dla najszerszych mas".

J L r .  t a p c z a n y  n a  u l i c a c h

■ D z ięk i nieustannym i  heroicznym tvysitkom 
Instytutu M eteorologicznego zima wreszcie 
Wzięła w łeb i się skończyła. Z n ik ł śnieg, lód, 
gruda itd. Widać ju ż  pierwsze ślady z ieleni. 
Ludzie po pracy wypoeżywają na świeżym po­
wietrzu, nąrzekają tylko, że posiedzieć n ie  ma 
gdzie. Jednak pąmysłowość ludzka n ic ma 
granic, czego wczoraj byłem świadkiem. O to  
trze j bardzo zmęczeni panowie, bo aż się z 
lekka zataczali, usiedli na pierwszej większej 
kupie śm ieci i  głośno te s ied z isk o " sobie za­
chwalali. Momentalnie wpadłem na genialny 
pomysł i  p roponu ję:

a ) stworzyć .brygady robocze, k tóre Wzdłuż 
najruchliwszych u lic  planowo rozmieszczą 
sterty śm ieci W  form ie  wygodnych tapczanów;

b ) w  związku z tym, że tapczany niewąt­
p liw ie będą pozostawiały na ubraniach prze­
różnego ko loru  i  kształtu ślady, zwrócić się

do tygodnika JflodU i  życie praktyczne" z 
prośbą, by pismo to lansowało materiały w 
nieregularny, różnobarwny deseń,

BIJEMY WARSZAWĘ!
N ie  w sporcie, oczywiście, tylko pod  wzglę­

dem uprzejmości. B o  czyż mogą nam zaim­
ponować laureaci stołecznego „ Konkursu
U przejm ości“? W ielka m i rzecz, że w okresie 
konkursu sprzedawca Uczciwie odważy 125 g 
masła, a lko konduktorka, która poza konkur­
sem chronicznie nie ma drobnych, wyda - z 
uśmiechem resztę. U  nas k inkursu n ie  było, 
a uprzejmość ludzie sobie świadczą na każ­
dym kroku.
, Onegdaj przyjechał m ó j kolega z prow incji 

i  zapytał przechodzącej pani jak tra fić do u li­
cy Kiełbaśniezej. Uprzejma pani n ie  tylko, że 
chętnie służyła objaśnieniami, ale była na tyle 
uprzejma, że doprowadziła go do mego miesz­
kania, i... ju ż  w n im  została. Kolega wyjechał, 
a ona siedzi, pluszcze się p o  całych dniach w 
wannie, pa li mSpje przydziałowe papierosy i 
chodzi w m o je j pyjamie. Ja zaś (przęz uprzej­
m o ść!) n ie  śm iem je j  n ic powiedzieć. I  tak 
ju ż  chyba zostanie.

N o , i  co ?  Kudy Warszawie do nas!
Wład.

i stąd nie może się nią zaopiekować tak, 
jak należałoby. Potrzebnego jedwabiu do 
produkcji parasoli dostarcza Zjednoczenie 
p  bardzo małych ilościach. Z braMu to- 
#:aru są tu częste postoje. Kierownik fa­
bryki chciałby przyjmować wtedy m  na- 
Prawy parasole z  zewnątrz, ąle na to 
Zjednoczenie nie pozwala. „Przecież to 
fabryka, a nie warsztat repersicyjny 
nie uchodzi".

Ostatnio wprowadzono w  fabryce para­
soli produkcję szelek i krawatów. Wyrób 
parasolek zarzucono. > Czy tak powinno 
wyglądać normalne wykorzystanie urzą­
dzeń? - ? .. _  , ' i *

Na_ upartego możnaby i w  pracowni kra­
wieckiej wyęabiać buty, ale to przecież 
n«  sposob. Byłpby o yią le korzystniej, 
gdyby i  fabryka parasolek stała się spół­
dzielnią -pracy dobrych fachowców.

D. E.

babio-l&aetau
NIEDZIELA, rj KWIETNIA

- f|57_ Sygnał cząsu, audycja na „Dzień do-" 
Bry i kalendarz historyczny; .7:02 Muzyka;

Dziennik poranny; 8.20 "Program na- dzień 
bieżący;, ((.z5 Muzyka; 8,55 Ęągadanka Łódź- 
ki«j Rodziny Radiowe}; 9.00 Nabo«żeństwo j. 
10.00 Poważna muzyka z płyt; io.ij  Trans­
misja uroczystego /Poranku Polskiego Związku 
Zącho^iego tiirę Wtńdawji*/;**> sali. Teatru 
Miejskiego. W  programie: a) Część. oficjalna 
połączona z przemówieniem wicepr. - ob. Ko- 
rzyckiego, b) część artystyczna; Riifjr Sygnał 
cztai i hejnał z wieży Mariackiej; I2.ą$ Po­
ranek symfoniczny, Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna PR pod dyr. Witolda Kalki Ro- 
wickiego z udziałem TadeuszaKuchaftkiego —  
wiolonczela; 13:30 Niemcy po wejnre; 13.40 
Audycja słowno-muzyczna dla świetlic 'wlej- 
skkh; r4'.zj Recenzja; 14-34 Chwilka Biura 
Studiów;: 14-40 „Teatr wyobraźni" —  „Nos" 
Gogola u ilustracją muzyczną Andre jłouris; 
15JO Audycja Związku Samopomocy Chłop­

skiej; i j .45 Koncert życzeń; 16.00 Audycja 
słowno-muzyczna dla dziecię 1,6.20 Migawki 
Wrocławskie. „N a kawał nas biorą", felieton 
niedzielny Jerzego Zatora; 16.30 Rozmaitości 
wrocławskie pt. „Zielone, baloniki". Wyko- 
nawcy: Wojciech Dzieduszycki —  śpiew, Ha­
lina Dzieduszycka —  słowo wiążące, Stanisław 
Kania,?*- fortepian; 17.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie" urządzony staraniem Ligi Kobiet. 
Wykonawcy: Mała Orkiestra PR, Chór Cze- 
janda, Maria Namysłowska i Aleksander Żab­
czyński —  piosenki. Kpnferancjerka Antoni 
Jaksztas.. Przy fortepianie Czesław Ankdkie- 
wićż; 18,15. to minut poezji; 18.25 Audycja 
wojskową; 18.55 Z życia kulturalnego; 19.05 
„Uśmiech i piosenka", „Amor i Psyche" wg 
Applejusza Zmadary w radiofon. Eugeniusza 
Aniszczenki; 19.30— 19.40 Rezerwa ogólna: 
1 9 4 0  Aktualności dźwiękowe; 19.57' Ąejńił 
z "żrieży Mariackiej i sygnał- czasu; 20.00 
Dzienmfc wieczorny; ■ \<2paa Koncert w wyk. 
Sekstetu*PRf Tomasza Dąbrowskiego —  śpiew, 
Mieczysława Woźniaka ,fłet.. i gC^esława:
Aniołfciewicza —  fortq>.; ai-oa,„Z szerokiego 
świata".- —. aud. literacka; ąt.10 Koncert,mu­
zyki półskiej wwyk. Natalii Hubler-Koriowej
—  fortep.; 41,35 U naszych przyjaciół —  
aud. słowno-mu.; 22.05 Wiadomości sportowe; 
zznf .Koncert Orkiestry Taneczne! PR poj 
óyr. Jana Cajmera; 4349Ó Qstatńie tyiadomo-

- dziennika radiowego; 23.15 Program na 
dzień' następny; 23.25 Lokalny program na 
dzień następny; 23.^0 Koncert życzeń; 23.50

brewki pani LaU m iały wyrażać- święte obu- 
rżenie. / ' i  ■

—  i podziw iam ■— ciągnął śmiały m łodzie­
n ie c —  że pani tak bez obawy wystawia buzię , 
na słońce:. Cży pani, n ie obawia się nabawić 
piegów? Szkoda byłoby,, żeby pa n i czarującą J 
twarzyczkę zeszpeciły te brzydkie żąłte p lam ki. /

Rozmow a potoczyła się wartkim  nurtem, 
f lirtu . J l e  zainteresowania on  m i okazuje, ile  
zachwytu!" —  myślała wielce zadowolona pani 
Ląla  —  „widzę, że będzie nrlf. bardzo łatwo 
go w sobie rozkochać na u m ór". i  
. Gdy sąsiad Z balkonu popros ił Lalą o  po­
zwolenie zrobienia j e j  fo tografii, ta n ie  miała 
ju ż  żadnych wątpliwości co do rodzaju zain- 
teresowania, ja k im i ją  ów obdarzył. Posz li na • 
spacer nad Odrę. Lala pozowała do zdjęcia na '] 
t le  rozwijających pąki nadrzecznych krzewów. ; 
B yło uroczo, wiośnianie, b o s k o !! !  m

G dy młodzieniec, patrząc w je j  oczy, zapy­
ta ł: ■— Czy. m ogę Panią prosić,, by Pa n i ze­
chciała?... Lh lu  dośpiewała sobie w duszy —  
„zostać m o ję  żoną". T o 't e ż  zdziwiła się n ie­
pom iern ie, gdy Usłyszała kon iec zdania:

—  Przyjąć ode inn ie mały upom inek w fo t -  Ą
m ie kasetki kosmetyków? H -

—  „Ostatecznie, nie jest jeszcze tak i l e "  —  
pomyślała z rezygnaeją. Natomiast nienud-że 
zaniemówiła na pytanie:

i1, —  Czy n ie  będzie miała paru n ic  przeciwko 
temu, żebym je j  zdjęcie wykorzystał ja ko  re ­
klamę najnowszego krenśu przeciw ko p iegom , 
J ł i b r ?  m

Pani Lala ze spaceru wróciła sama. B iegnąc 
w najwyższym wzburzeniu schodami d o  siebie, 
przeczytała wizytówkę na drzwiach sąsiada;* 
autora wzrokowych rakiet „ U "  Ildefons  
B e k i, agent reklamowy f-m y  kosmetycznej 
„T itiń a *. „  Hal.

GDZIE 4pgdtUmą-
W I E C Z Ó R ?

TEATRY
TEATR MIEJSKI

W  niedzielę, 13 bm. o  godz. 19 „Tosca", 
opera G . Pucciniego z  Zamorską, Szeptyckim  
i 'Studlerem w  głównych rolach. Jest to ostat­
nie przedstawienie „Tosiki" \  powodu zbliża­
jącej się premiery. * j a

W  poniedziałek, 1^ bm. o godz. 19 balet:
, „Wieszczka Lalek" i Divercissement. Zniżki 
ważne,

TEATR LALKI I AKTORA, (Rzeźnicza 12), 
— teatr małych form „Dziura w płocie" s<k - 
bota t i  to ., niedziela ń  to . — „Mile żłegóśl 
początki" — rewia z Janem Kurnak&witzem/ 
na czele zespołu. Początek o godz. ffwSi-Ęjm
KINA

„SLĄSK", Ogrodowa 66 — film produkcp 
szwedzkiej „Rywal Jego Królewskiej Mośd". ; 
_ „WARSZAWA", Fredry i?, — film prod. 
francuskiej „Kobieta sama".
_ „POLONIA", Żeromskiego 53 — filia prod. 
francuskiej „Pontcarral".

„PIONIER”  — film produkcji radziec­
kiej P t „świat się śmieje".

„F A M A ", Psie Pole —  film p t  „Bohate­
rowie pustyni".

. . »Tfic.ZA“, Kościuszki 177 — film prod. ra­
dzieckie) „Dzieci kapitana Granta",

„ODRA", Ul. Kołłątaja 32 — film pro- 
dukcji szwedzkiej p t „Ostatnia szansa".

Komunikaty; 23.55 Wiadomości z  ostatniej 
cnwui i  sygnał, czasu; 24.00 Hymn i  konie# 
audycji. *

PONIEDZIAŁEK, 14 KW IETNIA 
jf.57 Sygnał W rocto^ ; 6.00 Sygnał czas! 

jKiedy^ ranne" i kaleodafz historyczny; 6cf: 
Dziennik poranny* 6.20 Gimnastyka poranna; 
6,|o Muzyka jmranna; 6.57 Sygnał czasu. A a  
dyoja na „Eteień dobry""; 7.02 Muzyka porąnr! 
na; 7.T5 Wiadomości poranne; 7.35 Progito 
ia_ bieżący; ,7.40. Koncert -poranny; S-.jĄ 
Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skliynka PCKJ 

Przerwa; 14.30 Pogadanka'-' &  
Ąziea staiszych pt. „Przymocowana fłowa 
i S ‘V * ,ro? »  0 przyjemńy wyraz twarzy", 
tngr witolal Grabiańskiegó; 14^0 Koncert 

:* & m ł A i p o  'Słuchowisko; tfikó Wędrówki 
z mikrofonem; 15.30 Kopcept. popularny; 16.00; 
Dziennik ipóócRudnioWy; g/Lsz Pieśni Stanisto 
wa Afonmszki wyk. Tatiany Mazurkiewicz; 

m m i  Mązyka• rosyjska %t wyk. EmiKi Rógjil 
swe) * (torttoś*©;- 17.00 Skrzynka ogólna, Y* 
opracowaniu Zofii Kroh; , 17.10 Reporta^ 

^ W ie  i^eretkowe w wyk. Malej 0 9  
k*estry PR* Ireny Gadejskie] i Jerzego GolfeĄi 

, y  Śpiw; I*;00 Głos młodych; 18.05 SzymaJ 
nowski Karol —  Sonata skrzypcowa w wyk. 
Ireny Dubiskiej —  skrzypce ! Jerzego Lefeló* 

^jjfeirtoiatt; 18.30 Nauka przy giośnikul 
-r Audyci* d . W"si; 18.55 U naszych prz-yy' 

19*15 Recital śpiewaczy Roberta Sauka,, 
W pr^rattoe; r . W, Śląski —  „Jaś*‘ słótw 

iMaszyńskiego, 2. Roguski tąn „Obawa" słowa' 
.Nowosie sikî gó, 3. Śląski; —  „Maciek" slow  ̂
Maszynskiego, 4. Niewiadomski —
"wiak , 5. M. Zawadzki **- „Grajek" slowaj 
Hajota; 19.35 Audycja świetlicowa pt.: „Pod 
tęczowym sztandarem" w oprać. Cecylii Bi«M 
kowskiej, w wyk: Zespołu Świetlicowego ZW, 
Prącown. _ Spółdzielczych; 19.52 W iadomo* 
1 komunikaty, wrocławskie; 19.57 Hejnał dj 
wieży Mariackiej i sygnał czasu; 20.02 PzieriSj 

: n*k wieczorny; .ąęwwj. Ąktusia; 20.30 Sylwetki, 
kompozytorów; 21,00 Słuchowisko pt.: „Kośi1 
słoniowa" wg nowdli Josepha Conrada ty- rei 

5^yseriłAntoniego. Bohdziewicza; 2Xi'25̂ '-Arî  ̂
operowe w -wyk., Wiktora Bregy, przy fortejij 
P™* Jerzy Lefeld; zt.45 Radio-wy Uniwersyttt 
Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy. —  .popiółjra 

Zer°nJ«iego,; *2.15 Audycją iińVńiiTii»M 
Wykonawcy, Orkiestra . Salonowa pod dyr. 
Konrada Bryzka, Barbara Sawicka —  soptaj1; 
1 Jerzy Harald —. akomp.; 23.00 OstatnW . 
wiadomości dziennika radiowego; 23.15 Pro .̂ 
gram na dzień następny; 23.25 Lokalny proj 
gram na jutro; ,23.30, Koncert muzyki z plytg 

""2 3 • 5 5 Wiadomości z ostatniej chwili i sygnał - 
caąsu; 24.00 Hymn i koniec audycji ogtB^I 
polskich. J

8


